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Z tani.
Lwów d. 1. kwietnia.

Do soboty dany je s t parlamentowi 
austryaokiem u czas celem zszeregowa- 
nia się a zarazem do dnia tego w y­
tworzoną ma zostać większość parla­
m entarna, popierająca obecny gabinet, 
poozem od przyszłego tygodnia roz­
począć się już  powinnaby praca no 
wego parlamentu.

Na porządku dziennym  sobotniego 
posiedzenia postawiono ukonstytuow a­
nie się Izby — a więc wybór jej pre- 
zydyum ; piątek 2. kw ietnia wybrał 
zaś hr. Badeni na urzędową publika- 
oyę znanego rozporządzenia języko 
wego, mająoego na celu pozyskanie 
Młodoozechów dla większości rządo 
wej. Dzienniki ozeskie, które z razu 
całkiem stanowczo oświadczyły, iż 
proponowane rozporządzenie ioh zado­
wolić nie może i posłów młodocze- 
skicli z opozyoyi me wyrwie a tem 
mniej może ich skłonić do jakiejś ko- 
alioyi z niemieckimi liberałam i — na­
gle front zmieniły. Zapewniają miano­
wicie, iż niektóre słuszne żądania oze­
skie znajdą uwzględnienie w rozpo­
rządzeniu wspommanem, a kwestyą 
łąoznego współdziałania w parlam en­
cie posłów młodoozeskioh z niemiec­
kimi posłami liberalnym i, określają 
przewódoy klubu młodoozeskiego w 
ten  sposób, iż obojętną jes t rzeozą, 
jakie stronnictw a rząd  powoła do u- 
tw orzenia większości a decydująoem 
je s t  tylko, aby owe stronnictw a po­
staw iły sobie jako  wspólny program  
językow e i naukowe równouprawnie­
nie i równoważność. Oświadczenie to, 
podobne je s t do tego, jakby  ktoś po­
wiedział: obojętnie mi czy idę z ku­
lawym czy z prostym, byłem prędko 
zaszedł. W jak i sposób m ają nadzieję 
Czesi, iż z lewicą niemiecką zajdą do 
równoupraw nienia narodowego — to 
już  jes t ohyba tajem nica; dośó, że jak  
z tych eimnoyaeyj w  i de j, gotow i są. 
pójść i z liberałami niemieckimi, byle 
należeć do większośoi rządowej.

Niemniej sprawę utworzenia więk- 
szosoi parlam entarnej i wprowadzenia 
ładu w Izbie ma na celu zgodzenie 
się raądu, aby dr. Lueger zasiadł na 
krześle burmistrzowskiem  m iasta Wie­
dnia. Wozoraj dr. Strobach zrezygno­
wał z prezydentow stw a Wiednia, Rada 
m iejska rezygnacyę tę przyjęła, a wy­
bór burm istrza na 10. bm. naznaczo­
no. Niewątpliwie w ybrany nim zosta­
nie dr. Lueger, a gdy rząd nie będzie 
ju ż  czynił żadnych przeszkód oo do 
zatw ierdzenia oesarskiego — urzeczy­
wistni wreszcie dr. Lueger marzenie 
swego żyoia. O ile odpłaci się hr. Ba- 
deniemu za t o , niedaleka przyszłość 
okaże.

Gdy cała tedy akcya idzie, jak  po­
wszechnie to bywa, drogą kompromi­
sów i tajnych układów i przyrzeozeń 
wzajemnych, — dzienniki wiedeńskie, 
zwłaszoza wprost rządowi nieprzychyl­
ne, z lubością rozpatrują się w prze­
biegu wtorkowego posiedzenia. Neue 
fr. Presse ze i le  tajoną radośoią za­
znacza, iż „nie zdarzyło się, dopiero 
po raz pierwszy, aby tak  ostro wal- 
ozyli Polacy z Polakami a Czesi z Cze­

chami", dodając, iż „to, oo dotychczas 
zdawało się być w strętnym  przyw ile­
jem  tylko Niemców, którzy w walce 
o hasła polityczne zapominali o po- 
ozuciu wspólnośoi narodowej, przenio­
sło się w nowym parlamencie także i 
na inne narodowości." Uciecha stąd 
Neue fr. Presse duża, bo nadzieja, iż 
przy wzajemnem zażeraniu się Pola­
ków między sobą i Czechów między 
sobą — tem  łatwiej przyjdzie Niem- 
oom liberałom pokonać jednych i dru- 
gioh i znowu w Austryi wprowadzić 
niemiecką hegemonię. Tego rodzaju 
rozmyślania Neue fr. Presse mogłyby 
łatwo otworzyć oozy polskim ludo­
wcom i stojałow szozykom , gdyby oi 
ohcieli nie partyjne oele ale dobro 
kraju i narodowości naszej wziąć so­
bie za drogowskaz swojego dzia­
łania.

Kongres pocztowy.
Lwów d. 1 kwietnia.

W W aszyngtonie, stolioy Stanów 
Zjednoczonej Ameryki Półnoonej zbie­
ra się 5 maja br. kongres pocztowy, 
już  piąty z rzędu. Poprzednie obrado­
wały w Wiedniu w r. 1891, w r. 1885 
w Lizbonie, w 1878 w Paryżu i w r. 
1874 w Bernie. Po raz to pierwszy w 
bieżąoym roku kongres pocztowy b ę ­
dzie obradował poza Europą i w tym - 
to fakcie wyraża się wszechświatowy 
oharakter jego. Związek pocztowy o- 
bejm uje dziś już  prawie wszystkie ja ­
ko tako cywilizowane kraje na świę­
cie. Jak  można przypuszozaó, przystą­
pią do związku w W aszyngtonie Chi­
ny i wolne państwo Oranii. Po ich 
przystąpieniu teren  objęty związkiem 
tylko w tedy się powiększy, gdy i oy- 

: wilizacya, a zatem i ruch pocztowy 
dotrze do dzikich jeszoze zupełnie 
krajów.

j Głównym przedm iotem  obrad kon­
g re s u  waszyngtońskiego będzie kwe- 
stya wynagrodzenia za przewóz listów 
przez kraje pośrednie. W ynagrodzenie 

; to je s t szozątkiem starego systemu 
1 dzielenia się portem. Nim utworzono 
związek pooztowy, każdy kraj, przez 
który list musiał przejechać, aby się 
dostać do miejsca przeznaczenia, liczył 
jobie jak iś udział w opłacie poozto 

1 wej. Stąd powstawały takie komplika- 
oye taryf, o jak i oh dzisiejsza gen er a- 
oya, przyzwyczajona do jednakowej 
opłaty za listy, ani naw et wyobraże­
nia mieć nie może.

Kiedy stworzono związek poczto­
wy międzynarodowy, uobwalono zasa­
dę, że każde państwo, w którego o- 
brębie list został nadany na pocztę, 
zaobownje dla siebie w całości pie­
niądze, za które adresant kupił m arki 
w rządowym składzie. Tym sposobem 
umożliwiono zaprowadzenie jednosta j­
nej taryfy  na listy. Kto np. wysyłał 
lis t z Austryi do Anglii, ten naklejał 
na nim m arki austryackie i austrya- 
oki skarb pieniądze za nie chowa do 
swojej kasy. L ist idzie przez Franoyę 
lub Niemoy, tam tejsze koleje go prze­
wożą i tam tejsze rządy nie obcą tego 
darmo czynić, więc austryacki rząd 
wedle umowy zawartej na powszeoh-

nym kongresie godzi się niemieckiemu no także do pakietów cięższych niż 
lub francuskiem u rządowi zapłaoió za 5 kilogramów i bez względu na odle- 
to oorocznie pewną sumę, obliczoną głośó miejsca przeznaozenia. 
w stosunku do statystyoznie obliczo- Urzędy pocztowe m ają na przy- 
nej wagi listów. Ruob pooztowy wzma- szłośó pobierać za pośrednictwo w 
ga się olbrzymio, to też te  państwa, przyjm owaniu prenum eraty na dzien- 
przez k tóre dużo listów przechodzi, niki jednakow ą wszędzie opłatę, nie 
mają z takich corocznych wypłat tak  ja k  się dziś dzieje, że każde pań- 
państw  innyeh znaczne dochody, ow?> stwo samo sobie wysokość tej opłaty 
zaś państwa wysyłająoe listy , znaczne "ustanawia i to wedle systemu dawno
m uszą kwoty wypłaoaó państwom, le-Jjuż  uznanego za niesprawiedliwy, wieńca, jaki włożono mu na czoło, 
żąoym na środku drogi listów. i procentowego je j obliozania od wyso Zresztą interesujący niezwykle to

Celem związku pooztowego ostate-Jkości kwoty prenum eracyjnej. Opłata ozłowiek Widziałem go z bliska: do- 
oznym, jes t wprowadzenie zu p e łn e j;ta  powinna być niską i obliczoną w brego wzrostu, dośó szczupły, blon- 
bezpłatności tranzyta  listów przez po j stosunku do wagi papieru dziennika dyn, o oczach bladych, ma wyraz ra- 
średnie kraje, ale naturalnie w obec ' i do ilośoi jego wydań w pewnym o- j ozej łagodności niż hartu , jak i mu

Gdyby Nansen był Polakiem, to  fran- 
ouskie pisma, o ile by raozyły o nim 
wspomnieć, nazywałyby go podróżni­
kiem węgierskim lub rum uńskim ; gdy­
by był Anglikiem lub Hiszpanem, da- 
noby mu medal od towarzystwa geo­
graficznego. Nansen także otrzym ał 
medal, lecz wielki i złoty i to z rąk 
księcia Rolanda Bonapartego — jednak 
ten  medal był tylko jednym  z listków

sprzeoznyob interesów różnyoh państw  
cel ten  da się tylko zwolna osiągnąć. 
Przedewszystkiem ohodzi o uproszcze­
nie i większą taniość manipulaoyi tran­
zytowej i w tym  kierunku dąży kilka 
wniosków, przygotowanyob pod obra­
dy kongresu. I to już będzie pewną 
ulgą, zanim dojdzie św iat do tego, aby 
cała kula ziemska była tylko jednym  
terenem pooztowym.

Przygotowane są również dla kon­
gresu wnioski podwyższenia m aksy­
malnej wagi listów  z 15 na 20 gra­
mów i ustanowienia takiej samej ma­
ksymalnej wagi dla próbek towarów 
na 350 gramów, a nie jak  dotąd w 
niektóryob państwaoh tylko na 250 gr. 
Uchwalenia tych wniosków domagają 
się kupoy i przemysłowoy, a można 
się spodziewać ioh przyjęcia, bo już  i 
w tyoh krajaoh, w których rządy do­
tąd z lokalnych względów wnioskom 
owym były przeciwne, kupiectwo i 
przemysł głośno się reformy doma­
gają.

Kongres waszyngtoński zajmie się 
ponownie zaprowadzeniem jednakowej 
m arki pooztowej na cały świat. Po­
dobno jakieś wielkie trudności stoją 
na przeszkodzie zrealizowaniu tego 
projektu, ale być może, że się tego­
rocznemu kongresowi uda przynaj­
mniej to, aby tak samo, jak można 
dziś posłać kartę  korespondencyjną z 
dołączoną do niej drugą kartą  na od­
powiedź, tak też można było w przy- 
szłośoi wysyłaj ąo list do kogo opła- 
oió zaraz na miejscu odpowiedź spo­
dziewaną.

Jest także wniosek podniesienia 
maksymalnej wysokośoi kwoty pienię­
żnej, którą przekazem pocztowym prze­
syłać można z 500 na 1000 franków, a 
zarazem zniżenia opłaty pocztowej od 
takiej przesyłki z jednego na pół pro 
cent sumy przekazowej. Byłoby to z 
w ielką korzyścią dla kupiectwa, które 
w pewnych term inaob rozsyła na wszy­
stkie strony znaozniejsze kwoty pie­
niężne. Z korzyścią dla podróżników i 
turystów  byłoby urządzenie takie, aby 
pieniądze wysłane telegrafem  do pe­
wnego miejsoa, a które ju ż  tam  adre­
sata nie zastały, mogły być również 
telegrafem  na nowe miejsce przezna­
ozenia odesłane w ślad za turystą.

Pakiety pooztowe m ają też osią 
gnąó powszechnie wagę pięciu kilogra­
mów i na pakietach ma być podana 
wartość posyłki. Dotychczas w wielu 
krajach pakiet może ważyć tylko trzy 
kilogramy. Również ma być uczynio­
na próba na razie tylko w dowolnej 
umowie m iędzy oobotnymi państwami, 
aby jednostajną taryfę opłat stosowa-

kresie czasu. Gdyby kongres te  ino- j przypisują fotografie. Człowiek oier 
wacye uchwalił, prawdopodobnie po- pliwy ogrom nie; nauczył się całego 
czty zmieniłyby się w wielkiej mie- odczytu po francusku , obooiaż tym  
rze na administraoye dziennikarsk ie .'językiem  zaledwie włada. Trzeba też 

Kongres zajmie się wreszcie roz- było dużo sobie trudu zadać, aby po- 
strzygm eniem  kwestyi, wynikłych w mijająo franouszczyznę Nansena, pomi- 
dziedzinie praw a międzynarodowego jająo także jego styl, wgłębić się w sa- 
w skutek istnienia wszechświatowego mą treść odczytu i śledzić szozegóły 
pocztowego związku i sprawami u je-j tej niezwykłej ekspedyoyi. Znaną jes t 
dnostajnienia manipulaoyi pooztowej. i zasada, na jak iej oparł się N ansen:

Nie sam tylko przedm iot o b rad , kilkakrotnie znaleziono na północy 
je s t ważnym na kongresie. Niemałego : wód skandynawskich resztki statków, 
znaczenia i pożytku będzie fakt, że't które zginęły w lodaoh mórz syberyj- 
biegli pocztowcy, wysłani do Waszyng- ■ sk ieb ; jaką  drogą one się tam dosta- 
tonu z całego świata będą się mogli ły — przez lody? Nansen przypuszczał, 
naocznie przekonać o ustro ju  poczt że lody biegunowe nie są zbitą, mar- 
am erykań kich. Jest on wzorowy, a ' twą i nieruchomą masą, łeoz, że istnie-
tem  ciekawszy, że kształtow ał się w je w masie tej ruob od wsohodu na , , j,,- , . -
bardzo trudnych  warunkach, w pań- zachód, rodzaj rzeki lodowej, rodzaj • K andydatura Okuniewskiego była dla 
stwie o olbrzymiem terytoryum , o rzad-1 prądu, który płynie zwolna i k tóry sympatyozną^jako^czlo^ am_
kiej stosunkowo ludnośoi, a szalońym  | właśnie uniósł resztki statków. Zbu- 
rozkwioie ekonomicznym. do vał więo statek, speoyalnia z wło-

Austryaokimi delegatam i na kon- I skiego dębu i o formie obliozonej na 
gres są ustaw ieni: szefsekoyjny i ge-jopór przeoiwko jak  największemu oi-

Echa powyborcze.
t i  pod Kołom yj! d. 31. marca.

W yczytałem w Bile koresponden- 
cyę z Kołomyjssczyzny pod nagłów­
kiem „jak perewodyłyś wybory", w 
której autor nieobeznany ze stosunku ■ 
mi przytacza, że przy wyborze Oku­
niewskiego wszystkich sił używauo, 
„by zadusić burzyciela W awelu" przy­
pisuje wybór jego, „woli świadomego 
swojej sprawy narodu" i powiada: 
flgdyby i sam Badeni przeprowadzał 
wybory, byłby musiał przegrać, nec 
Hercules contra plures*.

Sprawa ma się całkiem odmien­
nie: Przeciwkandydatem Okuniewskiego 
miał być m arszałek powiatu śniatyu- 
skiego Stefan Moysa, którego szanuj 
były zapewnione, k tóry  miał za sobą 
poparcie ogółu wyboroów Kołonr> i 
Sm atyna i Kossowa i zasługi takie, ze 
Okuniewski nie godzien był rozw ią­
zać rzem yka u nóg jego. Moysa zrzekł 
się atoli kandydatury, bo kom itet cen­
tralny wbrew życzeniu wyborców po­
stanowił nie stawiać na ton okręg w y­
borczy kandydatury polskiej, zostawia­
jąc go Rusinom ugodowoom. Część 
inteligenoyi forsowała atoli dalej kan ­
dydaturę Moysy wbrew jego woii.

neralDy dyrektor praw pooztowych i j śnieniu, „Frarn* i na tym  statku po-
telegrafioznyoh dr. Rudolf Neubauer, i starał się płynąć z prądem,
radoa m inisteryalny z m in iste rstw a1 Przypuszczenie Nansena było praw- 
handlu Teodor Habberger i wicesekre- dziwę. „Fram “ niesiony był przez lody mn?eJ szkodliwe], me mającej przynaj-
tarz m inisteryalny m inisterstw a han- ! przez trzy  lata  i przypłynął do Nor- i mnl®J na so° ie piętna radykalizmu,
dlu Wojciech Stibral. wegii. W pewnem miejscu Nansen . Upatrzony atoli na kandydata Za-

' wraz z jednym  z towarzyszów sw oich!ją<*k°wski, radca sądowy z Kołomyi, 
opuścił statek, dążący ku zachodow i,; " wodzlł J a r c ó w  i dopiero na trzy
aby podążyć na półnoo i była to eks- i dm Prz f d wyborami oświadczył, ze
pedyoya nowa i na nowo śmiała d o ! nie kandyduje Okuniewski stał więc 
zuchwałości i dzielna do bohaterstwa, i  .leden Ja^° kandydat i dopiero 
Nansen w niej dotarł do punktu, z b li- ;na d*ien. Pr^ ed wyborami postawioną 
żonego do bieguna o trzy  stopnie g e > o s ta la  kandydatura bandulaka, « l -
ografiozne -  bliżej bieguna nie był komo poparta przez kom itet metro-
żaden człowiek dotychczas. | p talny.

Z wielką prostotą opowiadał N an-1 u Śmiesznem j r s t  tw ierdzenie autora 
sen o spuszczeniu się ku południowi, korespcndencyi, ze „Okuniewski 
o zimie przepędzonej we dwóch na stał posłem czysto z woli świadomego 
śniegach pod namiotem, gdzie :a całe swt? BP » * 7  na™du“‘ Najlepszym cm- 
pożywienie miał mięso suszone bia- ^odem  te] św iad o m o śc ije s t gU’a°wa- 
łyoli niedźwiedzi i tłuszcz fok, za oa- Die ^  Kos.ow.kiem, gdzie je s t  Oku- 
łą lekturę -  kalendarzyk morski i  ta- j a k i e g o  kolebka, gdzie ojciec jego 
blioe logarytm iczne, za całą rozrywkę w Jaw ° r°wf  Jest ksjędzem, gdzie na 
-  marzenia. I potem epizod niemal DieS° 32 głosow na m  padło. Wlo- 
liryozny -  spotkanie się z ekspedy fcian,m będzie głosował tak  samo na 
oyą Jacksona To spotkanie opowiada ^ dzf\  ad" ° k a ta , chłopa, żyda, ra- 
Nansen z prostotą wielką i bez żadnej dykała konserw atystę antysem itę lub

. . . . * . * ° aiootra li a ro  1 a m n  rnon ł ń no cii t nn  n , i-

ch

bitnego, zapalonego, przytem  idealisty, 
człowieka o towarzyskich formach, złą- 
ozonego z Kołomyją całą swoją p rze­
szłością. Niefortunne jego wystąpienie
w Sejmie w sprawie Wawelu odebrało 
mu wprawdzie sym patye polskie i  by • 
ło przyczyną szukania kandydatury

Nansen w Paryżu.
P a ry ż  d. 26 marca.

(K o re s p .  „ G a* . N a r .“ j

Moda dziś je s t  na Norwegów w Pa­
ryżu. O ich literaturze piszą w szyst­
kie pisma, „młodzi“ przysięgają na 
Ibsena, fortepiany jęczą Griega, nau ­
czyciele śpiewu uczą pieśni norw e­
skich a gdy przejeżdża Nansen — ob­
sypuje go Francya honorami i zaszczy­
tami, jak  żadnego uozonego przed 
nim. Niewątpliwie Nansen jest dziel­
nym  geografem i jego podróż ku  bie­
gunowi będzie pom nikow ą; ale iluż 
wielkich uczonyob różnyoh krajów 
przejeżdżało przez Paryż, o k tórych  
nawet reporterya nie zanotowała, że 
oto są. Nansena zaś przyjm uje prezy-

sztuki i słuchacz wdzięcznym jes t za socyalistę byle mu podać hasło odpo- 
tę prostotę wielkiemu podróżnikowi, wiedrf  ' °8h to m ateryał do e^spery- 

, , w - , •- ale niemniej wdzięczny^ byłby z pe- agitatorów dla ce k  w oso-
dent Franoyi, mowi z nim  przoz pół wności d^ 5 Nansen chciał i umiał b^ '7 ch Z aS lt» to row tutejszych wy-

M  legii honorow ej; ^  ^
godziny i wręcza mu krzyż

osobne przyjęcie gotuje zarząd m ie j­
ski p a ry sk i; pani Nansenowa siedzi 
w jednej loży z panią Faurow ą i  pan­
ną Łuoyą F aurów ną; w pałaou Troca- 
dero urządza towarzystwo geografi­
czne posiedzenie, na którem  Nansen 
wypowie swój odozyt i posiedzeniu 
tem u przewodniczy m inister ośw iaty 
Rambaud. Moda jest; na Norwegów.

przy tem  spotkaniu i przedstaw ił nam 
obraz powitania i obopólną radość i 
rozmowy opisał.

To pamiętne posiedzenie w Troca- 
dero było najpiękniejszą i najbardziej 
interesująoą częścią uroczystości nan- 
senow skicb; uroczystości te trw a bę 
dą parę dni. K. W.

ski radykał, Daniłowicz na posterun­
ku w Kutacb, Dyogenes radykał, Kul ­
czycki narodowiec i Dudykiewicz. N ą j -  
szozerszym je s t jeszcz® ostatni, p rzy ­
znający otwarcie, że je s t Moskal aa- 
stojaszczyj.

Co do rzekomych presyj, to nie 
zawadzi wspomnieć, że radykali wój­
ta  w Nowosielicy w Dżurowie prze • 
mocą z woza ściągnęli i go aatrzy-

Pejleton literacki.
Z b e lle try s tjk i  francuskiej.

Najnowsza powieść P iotra L o t i  
„Hamuntscho11 

(Paris, Calmann Levy 1897).
I.

Jednym  z najwięcej lubianyoh pi­
sarzy francuzkich je s t członek akade­
mii nieśm iertelnych, kapitan francuz- 
kiej m arynarki Juliusz Viaud pisujący 
pod pseudonimem Piotra Loti’ego. Nie 
skąpi on też książek i rok rocznie 
księgarnia Calmana Leyy puszcza w 
świat jego  utwory. Przypom nijm y so­
bie, że ju ż  19 tomów zamyka pro- 
dukoyę Loti’ego, a to nam da miarę 
jak  dużo i ohętnie on pisze. Z samego 
początku były to wspomnienia z Bre­
tanii, potem w miarę swych ciągłych 
z zawodu podróży przybyw ały poety- 
ozne obrazy W schodu: Japonia, Tur- 
oya, Marok dostarczały m ateryału; — 
zeszłego roku wyszło „ J e r u z a l e m "  
przedtem  „ la  G a l i l ó e "  — obie t e ' z  
książki rozchwytano skwapliwie ma- 
J%o w nagrodę pewien zawód, gdy o- 
prócz prześlicznych opisów przyrody 
napotykano dośó płytko a sentym en­
talnie pojęte w ątpienia niewierzącego.

Pomiędzy dziełami Loti’ego jego 
osobiste wrażenia pc droży mieszają

się zawsze z romansem. Czasem są to 
przygody miłosne pem e rozleniwiają­
cego, a uroczego upojenia zmysłów, 
w których on sam gra rolę — ozasem 
jak ieś opowieści, gdzie zarówno się 
w platają jego osobiste wspomnienia 
pod przejrzystą szatą fikcyi. Ale Loti 
nie przez stronę psychologiczną i nie 
przez zdolność podpatrzenia seroa ludz- 

: kiego zyskał sobie sławę — oba te 
: ozynniki głównie składające się na 
: powieściopisarza, u niego są słabo roz­
winięte. Daleko mu od bystrości ob - 
serwaoyjnej Bourg>t’a i od jego psy­
chologicznej analizy — on praw ie nie 
zna tajników  seroa ludzkiego, nie 
rozumie dram atów, które pokrywa 
maska światowa.

Loti ludzi i ioh uczucia pojmuje 
tylko w związku z tłem przyrody — 
one są dopełnieniem i ostatnim  je j 
wyrazem. Nie żyją oni odrębnie swo­
im żyoiem ale w ich oiałacb ta  sama 
dusza zamieszkuje, 00 ożywia w ko o 
niob naturę. Więo w podróżaob i po- 
wieśoiaoh ze Wsohodu ta sama upaja­
jącą woniami egzotycznymi atmosfera,

| którą oddyoba tropikalna roślinność — 
przenika też ludzkie istoty, tworząc 
z niob uosobienie przyrody pełnej 
roskoszy namiętnej i zmysłowego cza­
ru. Te żółte i ozarne kobiety, które 
oplatają ramionami swemi Europej­
czyka nie rozum iejącego ani ich mowy 
ani ioh myśli — to w wyobraźni au­
tora jeden więoej kw iat zwrotników, 
przeznaczony do zerwania. O ioh du ­

sze nie pyta, a dla oierpienia tyoh 
ludzkioh isto t ma pełen pobłażliwej 
sentym entalności uśmieoh sym paty­
cznego współozucia, może jak im  obda­
rza przepyszną roślinę złam aną przez 
nieuwagę. Woń zwrotnikowej natury  
i urok kobiet, będąoych dla Lot ’ego 
jej dopełnieniem, miesza się w tyoh 
wschodnich powieśoiacb w jak iś sen 
roskosznie upajający zmysły... I dla 
tego tyle ozaru namiętności utajonej 
wegetacyjnej w tych utworach...

Z otoozeniem dusze ludzkie znowu 
się zm ieniają: W surowej i prostej
Bretanii rybacka ludność nabiera typu 
swego kraju i dlatego odnajdujemy tu 
takie proste a pełne tajemniczych 
egzaltacyj uczucia szlachetnośoi. Na 
tle tego zdradliwego morza, k tóre wa­
bi ku sobie synów, zabrawszy im oj­
ców w swe głębie, rysują się charak­
tery  proste i poważne. Ze zdumieniem 
przypom inam y sobie, że z tej samej 
jednak Bretanii pochodzą ci Europoj- 
czyoy szukająoy miłości we wscho­
dnich krainach.

Dramatyczne burże wstrząsające 
przyrodą łamią i dusze ludzkie — ale 
daleko tym ludziom do cierpień anali­
zowanych subtelnie. To, co ich przeni­
ka stale , to zawsze ta  Bama panteisty- 
czna tęsknota istnienia, które ozuje 
wkoło siebie tajemnioę zniszczenia, nie 
sięgaj ąo nigdy w k westy e filozofi­
cznych dociekań. Jest to melanoholia 
skeptyka miłująoego życie, chcącego 
żyć wyłąoznie roślinną wegetaoyą a

mimo tego nękanego przez aspiracye 
duszy, zapomnianej przez niego.

Ten panteizm , będący u Loti’ego 
zmieszaniem się człowieka z o taczają­
cą go naturę, nie ma zby t głębokich 
korzeni. J#st on oparty n a  podobień­
stwo z tą wiosną, 00 rozbudza w drze­
wach soki żywotne, 00 okryw a kw ia­
tam i i zielenią łąki, co sło wika uczy 
namiętnej pieśni m iłości; zmysłami 
żyje ozłowiek, jak  kw iat powietrzem 
żyje — to zw rotka sta ła  w tyoh cu­
dnych opisaob. Taki je s t  cfiarakter u- 
tworów Loti’ego — bardzo niegłęboki, 
bardzo mało skom plikowany je s t  w niob 
czynnik psychologiczny.

Cóż więo nadaje tym  książkom  tak 
silny urok? W ozem leży tajem nica 
tego powodzenia, jak ie  spotyka je  nie 
wśród publiczności tylko, ale i m iędzy 
w ykw intnym i znawoami piękna? Kto 
zna te książki tylko z tłóm aczenia, n ie  
zrozumie czarodziejskiej tajem nioy — 
ale czytająo je  w oryginale ulega się' 
szybko wdziękowi tego przecudnego 
Stylu...

We Francyi nohodził Renan za m i­
strza  języka, ale Loti nie sięga po  
w aw rzyny należące się pięknie brzm ią­
cym okresom i harm onii w spaniałej 
stylu.

On włada oałą gamą barw  i  cie­
ni, ale zarazem nadaje im  urok żyoia. 
Jest to tajem nicą n iezbadaną, skąd 
ozerpie tę  świetność m igotliw ą stylu, 
tę  poezyę opisów przyrody. W dzięczy 
się ona jak  czarowna piękność z po

za m glistych zasłon, tajemniozs . dzia- j 
łśjąca na zmysły, jak  wschodnie ko 
biety. Żyoie ludzkie ożywia tę  taje 
mniczą syrenę. Loti umie oddać j ej j 
upajający czar, zwłaszoza wtedy, gdy 
w ystarczają barwy i półcienia, bo to 
mu brakuje do plastyki. Kontury jego 
łudzi i jego krajobrazów rozpły wają 
się w oparach tęczowym tumanem, 
otulających przyrodę i ludzi.

Wśród dzieł Lotiego najpiękniejsze 
są książki podyktowane wspomnienia­
mi Bretanii, jego  ojczyzny. „Pecbeur 
d’Islandeł to poemat, który raz prze- 
ozytany zostaje w pamięci jako oudo- 
wne marzenie, gdzie życie ludzkie 
w  koło nieubłaganej siły łamie się 
rozpaczliwie. Tętno seroa ludzkiego 
w dram atycznych dziejaob tego ryba­
ka aehwyoone z rzadką prawdą, a ró­
wnocześnie ten niszcząoy żywioł, ja ­
kim je s t  m orze, odmalowany tak 
wstrząsająoo. Opis burzy morskiej zo­
staje niezatartem  wspom nieniem; ni­
gdy przyroda w wyobraźni Loti’ego 
nie odezwała się więcej przejm ującym  
i potężnym głosem...

Ostatni utw ór Lotiego można zali­
czyć do rzędu tych opowieści, k tó ­
rych tłem  je s t Bretania, bo ohooiaż 
m aluje kraj Basków, charakter tej 
górskiej na tu ry  i ludzi ma wiele po­
dobieństwa z typem  nadmorskiej k ra ­
iny rybaków.

„Ramuntsoho" to zdrobnienie w na­
rzeczu Basków imienia Rajmund. Tak 
się nazywa bohater tej powieśoi, bę-

dąey (ypem górskiej krainy, którą 
Loti przypom niał światu.

Na granicy Francyi i H iszpanii le­
ży kraj Basków, blinem, w iękizą swą 
połową należąc do Hiszpanii. Jest to 
szozególny lud tych bitnych górali, 
będący szozątkiem odrębnego plem ie­
nia zamieszkującego niegdyś j>ółwy- 
sep Iberyjski. Nie liczy on nawet m i­
liona a mimo tego od wieków zacho­
wuje odrębność zwyczajów i języka, 
równocześnie wywalczywszy sobie po­
szanowanie praw swoich. Pracowity, 
umiarkowany i bardzo in teligentny  
szozep Basków budzi szaounek i sym- 
patyę.

O góralach ukry tych  w pirenej- 
skiob wąwozach mało wie św iat dal­
szy - n ie omylimy się atoli tw ier­
dząc, że powieść Loti’ego zwróci uwa­
gę na krainę Basków. W Hiszpanii 
zamieszkują oni trzy  prowineye \  i z - 
oaya, Gwipuzooa i A lara u zakątka 
zatoki Biskajskiej — we Francyi jes t 
ioh zaledwo do dwóch kroć a żyją w 
Gaskonii i choć politycznie należą uo 
Franoyi, niemniej czują się przynale­
żnym i do swoich prowincyi w Hiszpa­
nii, gdzie ten sam język  i zwyczaje 
panują. Tych etnograficznych wiado­
mości nie znajdzie ozytelnik w ksią­
żce Loti’ego — natom iast typ ludu i 
jego życie odmalowane z artystyczną 
prawdą.

M. Rawicz.
(C. d. u.)

Dywany, Chodniki, Portyery, Firanki, Materye meblowe, koce, derki, kołdry, Ma- jedyny we Lwowte
terace, Bieliznę stołową, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej fabryczny skład

w
Ariadna" — Ignacy Dresler

plac Maryacki 1. 7, albo plao Kapitulny 1, 2.
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mali, aby w Śniatynie nie głosował 
na Sandtuaba.

Nowi posłowie.
Juliusz Glżowskl.

(Wiłlka własność ot r. Samborskiego).

Hr. B ad en i, w idząo  G iźo w sk .eg o  
w  sa e re g a o h  sw oich  k o n tro lo ró w  par­
la m e n ta rn y c h  p o w in ie n  z a p ła k a ć  na 
n iez ręczn o ść  rząd có w  B u k o w in y , k tó ­
r z y  ob ecn eg o  S am borsk iego  p o sła  n ie  
um ie li z a trz y m a ć  w s łu żb ie  rząd o w ej. 
B y łb y  to  d z iś  ju ż  id e a ln y  s ta ro s ta  a l­
bo  d e le g a t k rak o w sk i. M ożnaby  go  
by ło  w y sy łać  n a  n a jg o rsz e  p o w ia ty  i 
m ieć pew ność, źe po ro k u  u rz ę d o w a n ia  
u c z y n i z a k a m ie n ia ły c h  w rogów  rz ą d u  
n a jg o rę tsz y m i je g o  p rz y ja c ió łm i.

G iio w sk i lic zy  o becn ie  43 la t. U ro ­
d z ił  s ię  w e L w o w ie  i w e L w ow ie koń- 
o zy ł w sz y s tk ie  s tu d y a , poozem  p rzez  
p ó łto ra  ro k u  r z ą d z ił  B ukow iną, n a tu ­
ra ln ie  w sk ro m n y m  z a k re s ie  re fe ra tó w , 
p rz y d z ie la n y c h  p ra k ty k a n to w i c. k. 
w ła d z y  p ań stw o w ej.

Dzięki wybitnem u zmysłowi orga­
nizacyjnem u, z którym  w parze idzie 
rzutkość myśli, bystrość spostrzega­
wcza i stanowcza inicyatyw a, dzięki 
szerokiemu poglądowi na sprawy, ła­
twemu ioh objęciu talentow i zdoby­
waniu sobie 8} mpatyj i prawniczej 
wiedzy, byłby Giżowski doszedł do 
wysokioh godności w hierarchii admi­
nistracyjnej — gdyby nie niezależność 
zdania, która po półtorarocznem  urzę­
dowaniu w kancelaryi starościńskiej 
kazała mu wstąpić na stopnie trybu ­
nału. Został sędzią i wymierzał chło-

Som i żydom bukowińskim sprawie- 
liwośó przez lat dwanaście. Siedział 

już  na trybunalskiem  krześle sędziego 
powiatowego w Serecie, kiedy go za­
mianowano zastępcą prokuratora naj­
przód brzeżańskiego a następnie lwów 
skiego.

Mimo krótkiego pobytu we Lwo­
wie, bo ju ż  w roku 1894 przeniesiono 
go na posadę radcy sądowego do Sam­
b o ra , odnowiwszy dawne stosunki i 
zawiązawszy nowe, stał się wkrótce 
bardzo popularnym w rozm aitych sfe­
rach naszej stolicy.

Mimo prokuratorskiego urzędu nie 
zapomniał względnośoi i łaskawości 
przystojnej sędziemu i praktykował 
te wzniosłe przym ioty ku rzetelnej 
uciesze prawniczej młodzieży, jako 
majmniej straszny członek komisyi 
egzaminów prawniczych na uniw ersy­
tecie lwowskim.

Raczej niski niż wysoki, krępy, z 
owikierem na nosie, z zawsze przygo­
towanym  dowcipem na ustach, jednem  
słowem wesół i towarzyski naw et gdy 
przyw dział urzędowy m undur, tak  był 
podobny do srogiego mściciela obra­
żonego prawa, jak  szlaohcio wiejski do 
podatkowego poborcy. Mimo to z całą 
skrupulatnością obowiązki zastępcy 
prokuratora sprawował a jako  radca 
sądowy w Samborze przydzielane miał 
sobie najzawilsze sprawy. Jak ceniono 
w sądownictwie jego energię i by ­
strość, dowód w tern, iż do przeprowa­
dzenia śledztwa karnego o zaburzenia 
wyboroze w Skolem jego właśnie de­
legowano a delegowano go, ja k  sądzi­
my, nie oelem zamknięcia Ju rka  czy 
Michajły ale raczej w nadziei, że w ten 
sposób poprowadzi śledztwo, iż wy- 
kryje i tyoh, którzy bezpośredniego u- 
działu w rozruchaoh nie mieli a je ­
dnak najgłówniejszym i tychże spraw 
oarai byli.

Obok tej prawniczej i sędziowskiej 
duszy — jest w mm jeszcze d ru g a : 
literaoka. Poezyi nie zabiły w nim pa­
ragrafy  i protokoły, a dowodem sze­
reg  powieści, kreślonych językiem  ja ­
snym, potoozystym i barwnym i peł­
nych miłośoi ludzi. Zwłaszcza nowelki 
i  powieści, p isane na Bukowinie, nie­
zmiernie są zajmujące. Opisują one 
oryginalne żyoie ruskiego ohłopa z Kar 
pa t i każą przypuszczać w autorze ra- 
ozej gorącego obrońcę uciśnionych, 
adwokata, niż srogiego prześladowcę 
winnych — prokuratora.

Listki jego wawrzynów literackich, 
z których kilka drukowanych było w 
Gai. Nar., noszą ty tu ły  „Walka o byt", 
„Noc księżycowa11, „Sonata patetycz­
na*, „Kolizye obowiązków*, „Jełena*, 
„Piotr Cygan", „Rodzina w yklętych11. 
Szereg poważny, jak  poważnym też 
nabytkiem  dla Koła polskiego jes t 
głowa nimi uwieńczona.

Czas odnowić przedpłatę
na Gazetę Narodową

we Lwowie kosztuje Gaz. Nar. wraz 
z prawem zupełnie bezpłatnego  ko­
rzystan ia  z w ypożyczalni książek H.
A tenberga (d aw n ie j F . H. R ic h te ra ) .

m iesięcznic 1 5 0  zł. kw arta ln ie  4‘50 zł. 
w raz  z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  w y n o s i : 
m ies ięczn ie  2 z ł. —  k w a rta ln ie  6 zł.

Kostański, Karmelita, przeznaczony na wi­
kary u sza do kościoła N. P. Maryi Śnieżnej. 
Konkurs na probostwo w Kaczanówce roz­
pisany z terminem do 15 maja b. r.

Dyecezya tarnowska: Przeniesieni księ­
ża: Józef Ręgorowicz z Cmolasa do Nocko- 
wej, Stanisław Pajor z Jurkowa do Cmola­
sa. Konkurs na posadę piątego katechety 
przy szkołach ludowych w Tarnowie, z pła­
cą 700 złr. i 10 pro. na mieszkanie, roz­
pisany do 15 kwietnia b. r.

Wyższe studya kobiet. Minister wy­
znań i oświaty p. Gautsch, wydał rozporzą­
dzenie w sprawie przypuszczenia kobiet ja­
ko zwyczajnych, lub nadzwyczajnych słucha­
czek uniwersyteckich wydziałów filozofi­
cznych w Austryi. Rozporządzenie to żąda 
od słuchaczek zwyczajnych dowodu przyna­
leżności do państwa austryackiego, uktńezo- 
nych lat 18 i złożenia matury w jednem z 
gimnazyów państwowych. Jako słuchaczki 
nadzwyczajne mogą byó kobiety przypuszczo­
ne do fakultetów filozoficznych, jeżeli, co 
najmniej, ukończyły ze skutkiem żeńskie se- 
minaryum nauczycielskie, lub szkołę dla 
dziewcząt, uznaną przez ministerstwo oświa­
ty za mającą równą wartość z seminaryum 
nauczycielskiom. Słuchaczki nadzwyczajne 
mają jednakże zapisać się przynajmniej na 
10 godzin wykładowych tygodniowo. Zezwo­
lenie na uczęszczanie na poszczególne wy­
kłady może byó na przyszłość udzielone ko­
bietom tylko wyjątkowo, na wniosek odno-

się zwać ulicą św. Jozafata, ulica łączą-1 
ca ul. Kościopalni z ul. na Błonie zwać się 
będzie Rycerska, ulica łącząca ul. Panieńską z 
Tkacką ulicą Wilczków, plac targowy między j 
ul. Szeptyokich i Polną placem Unii brzeskiej, 
ulica powyżej tego placu między temi same- 
mi ulicami ulicą Michała Rahozy, ulioa no­
wa od ul. Leona Sapiehy do ul. Chrzano­
wskiej, ulica Eliasza Łąckiego, ulica od ul. 
Brajerowskiej ku ul. Krasickich ulicą Duni- 
nów-Borkowskich, ozęść sprostowanej dotych­
czasowej ulicy sadownickiej do drogi Wu- 
leckiej — ulicą Szymonowiczów, ulica łą­
cząca ulicę Bernsteina z ul. Kleparowską, 
ulicą Radziwiłowską.

Kasyno narodow e wniosło do magi­
stratu podanie o konsens na budowę włas­
nego gmachu, przy ul. Mickiewicza 1. 6 na 
miejsca rozebranej dwupiętrowej kamienicy 
dawniej Nahlików. Plany gmachu wykonane 
zostały przez firmę architektów wiedeńskich 
Feller i Helmer. Projektowany gmach będzie 
miał sutereny, wysoki parter i jedno piętro, j 
Pierwsze piętro będzie mieć siedm dużychj 
okien i trzy balkony. Cała fasada frontowa j 
zdobna będzie w rzeźby i oruamenta. Wyso­
ki stromo spadający dach uwieńczą dwie 
strojne kupuły.

Budowa te a tru  we Lwowie będzie 
wkrótce znowu przedmiotem rozpraw w Ra­
dzie miejskiej. Komisja teatralna ułożyła te- 
mi dBiami preliminarz kosztów tej budowy. 
Wypada on odmiennie od dotychczasowych

Nadto donoszą z Warszawy, że przygoto­
wane są, czy też już wydane zostały nowe 
obostrzeuia przeciw duchowieństwo.

Odwet. Z Warszawy p iszą : Wśród wie 
lu rodzin, wyjeżdżających zazwyczaj na lato 
do Kołobrzegu lub Zopot, zapadło postano­
wienie stanowcze zaniechać podróży do miej­
scowości, położonych w obrębie państwa 
praskiego tak wrogiego Polakom.

Prak tyczny . Jeden z żydowskich fa­
brykantów warszawskich został skazany przez 
sędziego pokoju za nieporządki w fabryce, 
na karę pieniężną w kwocie 30 rubli. Otóż 
praktyczny żyd rozłożył karę na wszystkich 
pracowników swoich i powytrącał im z za­
robków tyle, że się zebrało razem 50 rubli, 
czyli, że pan pryncypał i karę zapłacił i ty­
tułem „nagrody pocieszenia11 schował do 
kieszeni na czysto dwadzieścia rubli.

W ilno m iastem  żydowsklem . Wilno 
wedle ostatniego spisu ludności liczy 150.000 
mieszkańców, a z tego 100.000 żydów. 

Pow ód an tysem ick ich  rozruchów  
w Szpole tak opisują rosyjskie dzienniki.

Stwierdzono, że różne barwy l óżuie wpły­
wają na rośnięcie i rozwój roślin. Jedne ów 
rozwój przyspieszają, inne powstrzymują. 
Podobnie jak rośliny i zwierzęta ulegają 
wpływowi barw. Tak zwane kijanki rosną 
szybciej pod działaniem koloru fioletowego, 
niż zwykłego światła. Promienie czerwone 
podniecają działalność przewodów pokarmo­
wych i ekspens organicznych zapasów, tak 
że można uważać za przyczyniające się do 
chudnięcia ustrojów, podczas, gdy promienie 
fioletowe są raczej tuczące, powstrzymują 
bowiem czynność rozpraszania (anabolism i 
Jcatabolism.)

P. Feró sprawdził, że pod wpływem pro­
mieni czerwonych chrabąszcz ciągnie ciężar 
8 do 10 razy większy, niż waga jego ciała, 
podczas gdy przy zwykłem świetle ciągnie

kwestyach społecznych, r*o w obeo szerzą­
cych się dziś prądów socjalistycznych i ra­
dykalnych najrozmaitszych barw, ma twojs 
znaczenie. Żaden też ksiądz nie może byś 
redaktorem pisms bez upoważnieni* własne­
go bisknpa.

Takiemi byłyby najważniejsze noweści, 
wprowadzone do przepisów indeiu. Mówią, 
iż niebawem katalog iudeiu będzie przero­
biony, wydany na nowo i że konstytucya 
Leona XIII. służyć mu będzie za przedmo­
wę. Dotychczasowy indei miałem w ręku. 
Jest to gruby tom drukowany 0 360 stron­
nicach, w którym wykazanych jest około 6 
tysięcy dzieł, broszur i t. p., zakazanych 
przez Stolicę Apostolską. Z polskich rzeczy, 
położonych na indeksie, rzucają się najwię­
cej w oczy dzieła polemiczno-religijne a cia­

snego docenta, przez kolegium profesorów, obliczeń, Mianowicie p. Gorgolewski przed- 
Rozporządzenie czyni widoki wydania inne- s tawił kosztorys samego gmachu teatralnego 
go zarządzenia co do przypuszczenia słucha-! na 815.000, a komisya dodała jeszcze 10 
czek zwyczajnych i nadzwyczajnych do egza- prc_ tj_ 82.000, razem 870.000 zł. Nadto 
minów na nauczycielki przy wyższych szko- budynek sukursalny, mający stanąć przy pla- 
łach żeńskich, ewentualnie przy żeńskich cu Solskich będzie kosztował 60.000, mo- 
szkołaeh średnich. Nowe przepisy zysknją jory j maszyny 20.000, uregulowanie placu 
z dniem 1. października b. r. moc obowią- 10 000, zapas dekoracyi i inwentarz 30.000 zł. 
żującą. Co do przypuszczenia kobiet do stu- ( Doliczywszy do tego koszt konkursów 
dyów medycznych ma zapaść decyzya równo- architektonicznych 10.000- regulacyę Fełtwi 
cześnie z projektowaną reformą ordynacyi 3 2 .000 i honoraryum architekty budowni- 
studyów medycznych. ezeg 45.000, — wyniknie ogół kosztu

R eform a studyów  w eterynarsk lch . 1,104.000 zł., z czego jedną trzecią część 
Minister oświaty p. Gautsch wydał rozpo- ma pokryć fundusz krajowy tj. 368.000 zł., 
rządzenie, zmieniające przepisy o studyach na gm>nę lwowską więo wypadnie zapłacić 
w szkołach weterynarskich. Rozporządzenie 2 pożyczki 10 milionowej 736 000 zł., a za- 
to. składające się z 40 paragrafów, postana- tem mało co wyżej, niż przewidywano, u-

tylko 6 1/* razy wagę swego ciała. Widoczne'sów reformacyi, lab też pisane przez arya- 
więc jest podniecające działanie koloru czer- nów, książki pisane przeciw 00. Jezuitom 
wonego. U ludzi toż samo się spotyka. U !w  ostatnich zaś czasach powód do „prohi- 
nerwowych osób działalność rnchów oddy- J bicyi (zakazu) dały broszury z epoki Towia- 
chania jest znacznie większa pod działaniem J nizmu, jak n. p. Biesiada (z r. 1841), o 
promieni czerwonych. Człowiek przy zwy- której zresztą Andrzej Towiańiki zawsi#

źvd,i nhili erawie L  śmierć iakW nś c.hło-1 dynamometryczny do 23 kilogramów, _ pod . dzy 1 źe fałszywie odżwierciadla jego nauką.
Z śyela  E rnesta  Renana. Ponieważ

żydzi obili prawie na śmierć jakiegoś chło-, ienjami czerwbHemi dojdzie do 42 kUo. j  
pa przy obliczaniu się z mm. Chłop mia<, gram<5w j

; we Lwowie w ostatnich czasach objawił się
j Przeciwnie barwa fioletowa znajdująca ja k iś  niezdrony knlt dla Renana i to głó-I fil A n V. A ni „ ■ • nTT Al Irnî n /IT1 Trt 1 J m i-i n Ja T> aat n A . ■ 1 ■ „ . . . -

najzupełniejszą słuszność, a żydzi, jak za-

ra ą eśad*rpob(tegoalż ą ^ i i  ró*pol(pyl spisania | sl? Pr*eclwI|y‘n kran<)l widma słoneczne., w kołach kobiecych, przypomniany

li się więc burzyć i opowiadać, że „prystaw11 
trzyma z żydami, wziął łapówkę i t. d.
Przez 5 dni chłopi naradzali się nad tem,

jest jej działanie przy leczeniu szałowych, i „Memoires de la yie litteraires* w tomie
To fizyologiczne działanie barw tłumaczyłoby n i . ,  str. 251 tak pisze: Podczas wojny
w części bynajmniej pewne upodobania lu- 1870 sympatye Renana były stale po stro-

kiedy zacząć bić żydów i nareszcie we wto- , } .ta^ kobieta. ma ^ naturZe fwe  ̂ n' e Niemców, dla obrońców zaś własnej
rek, w dzień targowy, rzucono się całą s i - ! n*dolmellie do gromadzenia, skupiania, kon- ojczyzny miał on zawsze głęboką pogardę,
łą  na żydów. Włościan aresztowano około | serwowan,d (jest anaboliczna), lubi barwy Patrząc pewnego razu przez okno na pułk,
150, głównych sprawców jednak nie można > męzczyzna o energii  ̂ odśrod- odchodzący na plac boju i żegnany okrzyka-
odw ukal Wszyscy tłnmaczą się tern, że} niejako, rozpraszającej (jest-kataboli- mi Paryźan, Renan machnął ręką i n e k l
po wsiach chodzili ludzie jacyś i mówili, ż e !CZny)’ Przenosl barwy łagodzące. Kto wie, te słowa: Dans tout vela il n’y'a p as un 
 i.:/ j - ł i    ; : •  i t . o^y w tem nie znaleźlibyśmy wyjaśnienia hnmmp r.annhtp mdp dp nprt.tiwolno bić żydów, bo carowi jnż sprzykrzyło 
się to, że żydzi zanadto wysysają krew 
chrześcijańską i chciałby ich się jak naj­
prędzej pozbyć z Rosyi

czy w tem nie znaleźlibyśmy wyjaśnienia homme capaUe tfun acte de vertu (między 
wielu zjawisk, które poczytujemy za czysto nimi wszystkierui nie ma ani jednego człe- 
psychiezne. , wieka zdolnego do czynu heroicznego.)

Do bieguna p o ł ,dniowego. Obecnie [ Inny autor £ " "ski radykalista Arnould

KRONIKA.
Lwów d. 1. Jcwietniaa.

W iadomości kościelne- Archidyeoe- 
zya lwowska obrz ła ć .: Administratorem w
Kaczanówce ustanowiony ks. Edward B a ­
dowski. Jurysdykcyę otrzymał ks. Józef Po­
ręba, katecheta szkoły realnej w Tarnopolu. 
Przeniesieni księża wikaryusze: Longin Ta- 
biński i  kościoła N. P. Maryi Śnieżnej do 
kościoła św. Maryi Magdaleny. Jan Lazare- 
wic* z kościoła św. Maryi Magdaleny do 
kośoioła św. Anny we Lwowie. O. Feliks

wia między innemi, źe na zwyczajnego słucha 
cza szkoły weterynarskiej ten tylko może być 
przyjęty, kto ukończył szkołę średnią, t. j. 
gimnazjum lub szkołę realną i złożył ma­
turę. Co do przyjęcia i frekwencji obowią­
zują te same przepisy, co po szkołach wyż­
szych. Studya trwają cztery lata, albo 8 pół­
roczy, doktorzy medycyny mogą je jednak 
w dwu latach ukończyć. Paragraf 8 wyli­
cza obowiązkowe przedmioty dla każdego z 
8 kursów. Słuchacze weterynaryi co roku 
muszą składać egzamin, zanim dostaną się 
się na rok wyższy. Egzamina odbywają się 
w lipcu ; „niedostatecznie* z jednego przed­
miotu uprawnia d* poprawienia po feryach. 
Dwa „niedostatecznie" zmuszają już do po­
wtórzenia roku. Kto dwa razy padnie przy 
egzaminie, może po raz trzeci siadać tylko 
za zezwoleniem ministerstwa oświaty. Po u- 
koóczeniu czterech lat następują 3 rygoroza 
uprawniające do uzyskania dyplomu. Promo­
cja na weterynarzy odbywa «ię podobnie 
jak na doktorów, dyplomy będą układane po 
łacinie.

Y zjazd, lekarzy  pow iatow ych od­
był się we Lwowie pod przewodnictwem 
radcy nam. p. dra Merunowicza. Obrady 
rozpoczął przewodniczący omówieniem spra­
wy świadectw lekarskich. W rezultacie u- 
chwalono, aby w celu uwolnienia lekarzy od 
często nieuzasadnionych, a nawet natarczy­
wych żądań publiczności, o ile możności nie 
wydawać świadectw stronom do rąk, lecz 
wydawać je tylko na żądanie władzy, a za­
tem tylko w drodze urzędowej. Dr. Wurst z 
Kałusza podniósł potrzebę współudziału tow. 
Czerwonego Krzyża przy tłumieniu epidemii. 
Dr. Opieński z Żółkwi, okazał nowy przy­
rząd — (pyrometr) służący do oznaczania 
skuteczności dezinfekeyjnych aparatów paro­
wych. Dr. Goldhaber z Zydaczowa podniósł 
potrzebę asanacyi aresztów sądowych powia­
towych. Dr. Rosner z Kołomyi omawiał sze­
rzenie się u żydów choroby zakaźnej przez 
rytualne obrzezanie. Dr. Milewski mówił o 
leczeniu dyfteryi surowicą antidyfteryczną. 
Dr. Jendl odczytał rzecz o stanowisku leka­
rzy powiatowych w powiecie. Dr. Opieński 
omawiał potrzebę ściślejszego nadzoru sani­
tarnego nad handlem używaną odzieżą. Dr. 
Gawlikowski z Kamionki, mówił o niektó 
rych postanowieniach ustawy zabezpieczenia 
robotników od wypadków. Wkońcu omawiali 
dr. Lachowicz i dr. Bożycki różne sprawy 
sanitarne, natury czysto urzędowej Zjazd ten 
w którym wzięło udział przeszło 60 lekarzy, 
zakończył się wspólnym skromnym obiadem 
w restauracyi p. Stadtmiillera. Przy tej spo­
sobności postanowiono przyszły termin ze­
brania w lutym 1898.

Śm ierć w skutek zaczadzenia. Wczo­
raj przed południem pisarza gminnego mie­
szkającego z matką w Krzywczyzach za ro­
gatkami łyczakowskimi, znaleźli sąsiedzi po 
wyważenia drzwi od jego mieszkania, nie­
żywym. Obok na sofi,e matka jego spoczy­
wała również bez ducha. Komisya sądowa z 
dr. Obtułowiczem na czele sporządziła proto­
kół wypadku. Dotąd nie zbadano, czy śmierć

kładając plan tej pożyczki.
W ohronie krajow ego p rzem ysłu .

Wydział Tow. wzaj. pomocy chrzaśc. pomo­
cników gospodnio szynkarskich we Lwowie 
uchwalił celem poparcia przemysłu krajowe­
go, aby z tych tylko fabryk na miejscu pô  
bieraó wodę sodową, które wyrabiać ją bę 
dą z artykułu krajowego, kredy, dostarcza­
nej specjalnie i odkrytej przez p. P . Kro- 
kiewicza.

C ukiern ia  p. Knappa przy pl. Bernar­
dyńskim, zaprzestała z dniem dzisiejszym 
prenumerować Neue freie Presse

Zm iana W'łasności. Dobra Morawsko 
w powiecie jarosławskim kupili od spadko­
bierców Majera i Rebeki RobinsohBÓw pp. 
Władysław i Ida z Tumanów małż. Ko- 
peccy.

Rozpraw a przeciw  Nowakowskie­
mu posłowi włościańskiemu na Sejm, oska­
rżonemu o zakłócenie spokoju publicznego, 
odbyć się miała wczoraj w Przemyśla. Akt 
oskarżenia przedstawia sprawę następująco: 
„Naczelnik gminy Wyszatyce zawiadom^ 
starostwo przemyskie, że 9. sierpnia 1896 
ma się odbyć w tamtejszej czytelni zgroma­
dzenie poufne za zaproszeniami. Miał na 
niem zdawać sprawę pos. Nowakowski z 
czynności poselskich. Koncepista namiestni­
ctwa p. Adam Mirski dla zbadania spra­
wy udał się do czytelni,} gdzie zastał mało 
ludzi. Przed czytelnią jednak zbierało się 
coraz więcej ludzi, z czego Mirski nabrał 
przekonania, że nie rozchodziło się o poufne, 
lecz o publiczne zgromadzenie i że władza 
w błąd wprowadzoną została. W sali znaj­
dować się miały dzieci a oprócz tego sala 
miała być za szczupłą. N ikt nie mógł się 
także wykazać zezwoleniem zarządu czytelni. 
Mirski zabronił więc zgromadzenia i wezwał 
obecnych do rozejścia się. Po chwili zjawił 
się poseł Nowakowski a równocześnie cisnęli 
się włościanie do czytelni, przed którą stał 
żandarm. P. Mirski wstąpiwszy do czytelni 
przywitał Nowakewskiego, który odpowie­
dział w sposób ubliżający i w gwałtowny 
sposób wymawiał p. Mirskiemu za rozwią­
zanie zgromadzenia, zarzucił mu brak zna­
jomości ustawy i zapytał o powód rozwiąza­
nia zgromadzenia. P. Mirski wezwał Nowa 
kowskiego i innych, aby lokal opuścili. Na 
to Nowakowzki odezwał się, ie  p. Mirski 
nie ma prawa zgromadzenia rozwiązywać i 
że lokalu mimo wezwania nie opuści. P. 
Mirski wezwał Nowakowskiego do opuszcze­
nia lokalu pod zagrożeniem przy areszto­
wania.

Nowakowski w postawie wyzywającej od­
parł: „A ja  nie pójdę, owszem niech mnie 
aresztują*. P. Mirski dla podtrzymania po 
wagi władzy przyaresztował Nowakowskiego 
i odstawił go do starostwa w Przemyślu, 
gdzie przez 2 godziny był internowany.*

Do rozprawy jednak nie przyszło, główny 
bowiem świadek p. Adam Mirski zacboioWał 
na tyfus i stanąć nie mógł. Wobec tego od­
roczono rozprawę, a Nowakewskiego za­
trzymano w więzieniu śledczem.

/  W arszawy otrzymał Dziennik Po-
obojga jest wynikiem samobójstwa czy też znańslii następujące ostrzeżenie: „Niewątpli 
nieszczęśliwego przypadku. W każdym razie wie pomiędzy waszą dzielnicą, a mieszkań-
nastąpiła ona skutkiem zaczadzenia

N iesłychane n ie d b a ls tw o . Murarz 
spadł wczoraj koło godziny 6 wieczorem z 
rnsztewania I I  piętra do piwnicy, a dopiero

cami tutejszymi istnieje obszerna korespon­
dencja listowna. Otóż byłoby dobrze, gdy- 
byśoie przestrzegli waszych czytelników, aby 
w korespondencji swojej byli ostrożni,

dzisiaj zauważył brak jego kierownik bndo-, nie koniecznie w wyrażaniu poglądów swo 
wy, dopiero dzisiaj znaleziono nieszczęśliwe-j ich, ale we wszystkism, co może skompro- 
go i opatrzono. Wypadek ten zdarzył się | mitowaó osobistości. Cała bow em koresponden- 
przy budowie kamienicy Izaka Frankla poc cya listowna, przybywająca z zagranicy,
1. 44 przy ul. Sykstnskiej. Nieszczęśliwy ro­
botnik nazywa się Sylwester Rysiak, miesz­
ka pod 1. 14 a. przy ul. Gródeckiej i jest 
ojcem czworga dzieci. Wypadek był możli­
wym wskutek tego, ie  w rusztowania znaj­
dowała się dziura. Odpowiedzialnym budo­
wniczym jest brat potłuczonego Jakób Ry­
siak. Lekarze stacyi ratunkowej orzekli,
prócz silnego potłuczenia, wstrząśnienie móz­
gu w wysokim stopniu. Po opatrzeniu ode­
słano potłuczonego do szpitala powszechnego; 
zachodzi obawa o jego życie.

Nowe ulice we Lwowie otrzymać 
mają następujące nazw y: Ulica łącząca
ulicę Gródecką z ulicą Szeptyckich ma

przeohodzi na poczcie przez ścisłą kontrolę i 
każdy list, cokolwiek podejrzany, bywa o- 
twierany i czytany. Ponieważ zaś otwieranie 
to praktykuje się na wielką skalę, więo o- 
strożnośó nie zawadzi. Nie potrzebuję doda­
wać, że to otwieranie listów nie jest wymys­
łem obecnych nowych u nas rządów, lecz 
polega na rozporządzeniach władzy central­
nej w Petersburgu, gdzie obecnie cenzura 
bywa ostrzejszą niż dawniej.11

Z innego źródła wiadomo nam, łe  obo­
strzenie to zaprowadzone zostało z powodu 
różnych „odezw,11 w rodzaju „Od Matek Po­
lek" itp., przemycanych pocztą do Królestwa 
z zagranicy.

ciw Zeilerowi w Wiedniu zakończył się za­
sądzeniem Zellera na jtden rok więzienia 
zaostrzonego postem. Sędziowie przysięgli 
potwierdzili pierwsze pytanie co do winy o- 
skarzonego 11 głosami, drugie zaprzeczyli 9. 
głosami. Trybunał zastosował najmniejszy 
wymiar kary.

B ułgarscy  deputow ani otrzymują 
dziennie 20 franków w złocie dyety przez 
cały ciąg sesyi trwającej dwa lab trzy mie- 
siąee w roku. Okoliczność ta wyrodziła 
„proletaryat parlamentarny*. Najwięksi nic­
ponie, nie mający żadnego zajęcia a obrotny 
język, puszczają się na spekulację: zostania 
deputowanym. Przynosi im to rocznie naj­
mniej 1200 fr. i to przez lat pięć. Wobec 
skromności Bułgarów może deputowany za 
tę sumę nietylko skromnie żyć, ale nawet 
uskładać sobie mały kapitalik Bułgarski 
deputowany nie wydaje w czasie sesyi wię­
cej jak franka dziennie; mieszka ich pięciu 
lub sześciu w jakiejś małej izdebce na przed­
mieściu, za co płacą razem miesięcznie 10 
franków. Pożywienie ich składa się z chleba 
i cebuli, którą przywożą sobie ze wsi, a tyl­
ko w święta kupują sobie sześciu do spółki 
udziec barani, tak że na jednego wyniesie 
40 cent.

W świecle finansow ym  następujący 
wypadek wywołuje niemałą senzacyę. Do 
angielskiego komitetu dla argentyńskich wa­
lorów w Londynie przyszła przed kilku 
dniami depesza od argentyńskiego rządu z 
oświadczeniem, iż począwszy od 1 paździer­
nika 1897 kupon od wszystkioh układem z 
r 1893 objętych walorów wypłacanym bę­
dzie w całości, a nie jak dotąd w części. 
Od r. 1901 zaś rozpocznie się także, zasta- 
nowiona obecnie, amortyzacja tych wa­
lorów.

Po układzi* w r. 1893, do którego do­
niesienie powyższe się odnosi, rząd argon- 
tyński, który od czasów argentyńskiej krizis 
w r, 1890, nie wyrównywał swych zobo­
wiązań, oświadczył gotowość przekazywania 
bankowi angielskiemu rocznie 1 565.000 
funtów do r. 1898. Sumę tę zaś miał ko­
mitet dla walorów argentyńskich rozdzielać 
następująco: na spłatę czteroprocentowyeh 
odsetek od 6 °/0 pożyczki z r. 1886 i od 5°/» 
pożyczki wodociągowej z r. 1892 ; dalej na 
spłatę pięcioprocentowych odsetek o 6®/0 po­
życzki inwestycyjnej, a 60°/„ na inne po­
życzki. Od r. 1898 zaś miała Argentyna 
przysyłać sumę wystarczającą na pełne pła­
cenie odsetek. Tymczasem owe pełne płace-

P ro c e s  o k r z y w o p rz y s ię s tw o  prze- się trzy wyprawy do bieguna poło- w swojej „H istou. j  la Commune de Pa-
r  dniowego. Pierwsza odbędzie się pod do- rl* takie poświęca wspomnienie Renanewi :

wództwem Norwegcz.yka Borrbgrevinka, który Byl° ich ezternastu, wszystko zażyli towa- 
ju i  w r. 1894 i 1895 zwiedził morza po- rzysze, amatorowie wesołej gawędy, dowei- 
łudniewe z kapitanem Kristeusenem. Z po- Pńw * kieliszka. Dwa razy na miesiąc zbie- 
dróży tej podróżnik norwegski przywiózł r*h s'? w miejscu umówionem, przeeisnąw- 
wiele cennych w skazów ek o roślinności zie- 827 łokciam i przez zgłodniałe tłumy, 
mi południowych. Aż do roku 1895, to jest bojące przed sklepami piekarzy i rzeźników. 
do chwili znalezienia mchów na skałach Widok wynędzniałych kobiet, dzieci i star- 
Yietoria Lanó’u, sądzono powszechnie, iż w dodawał im apetytu Krokiem zamaszy- 
południowych krainach podbiegunowych nie- *^ym dochodzili do bulwaru Montmarte i z 
ma żadnej roślinności. W roku 1893 kapi-. filozoficznym uśmiechem na ustach otwierali 
tan Larsen znalazł na wyspie Seymoor, po- ! drzwi restauracyi Brebanta. Tutaj, kiedy 
łożonej na południe od Patagonii już w s f e - j f ^ y *  gonił ostatkami zapasów żywności, 
rze podbiegunowej wielką ilość roślin kopal-1 on' pękali niemal z przejedzenia. Gdy grad 
nych, wchodzących w zakres flory Ameryki i bomb niemieckich zasypywał dzielnice poło- 
południowej. O ile sądzić można ze znanych lewym brzegu Sekwany, panowie ci,
dotychczas okazów flory kopaloej z pod bie- bezpieczni na brzegu prawym, kazali odkor-
guna południowego, przed 150.000 lat wspa­
niałe lasy pokrywały te niedostępne dziś dla 
żeglarzy przestrzenie.

Drugą wyprawę urządza młody podró­
żnik belgijski, Gerlach, z subwencji miast 
Antwerpii, przy współudziale finansowym rzą­
du belgijskiego.

Trzecią wreszcie podróż do bieguna po­
łudniowego urządzają przyrodnicy amerykań- 
Bcy, na mocy uchwały ostatniego zjazdu a- 
merykańskieb Towarzystw przyrodniczych. 
Profesorowie Angelo Heilprin i Cope z Fila 
delfji najwięcej przyozynili się do skłonienia 
członków zjazdu do obrania komisyi, która 
sprawie nie da zginąć w falach zapomnienia. 
Komisya jest zdania, iż 25 000 dolarów wy­
starczy na pokrycie kosztów wyprawy ame­
rykańskiej do bieguna południowego.

Najprawdopodobniej wszystkie trzy wy­
prawy przedewszystkiem skierują się na Zie­
mię Grahama, na południu Patagonii, tam 
bowiem Larsen znalazł rośliny kopalne, tam 
w r. 1823 kapitan Benjamin Moreli zanoto­
wał istnienie morza bez lodów. W każdym 
razie wszystkie te wyprawy mają do pewne­
go stopnia znaczenie wycieczek przygoto­
wawczych, znaczenie rekonesansów, które 
starać będą gromadzić dane, pożyteczne dla 
wypraw niedalekiej przyzzłości. Nowe wa­
runki żeglugi i prowiantowania sprawiają, 
iż członkowie projektowanych wypraw nie 
będą mogli korzystać z doświadczenia swych 
poprzedników, jak to uczynił Nansen w po­
dróży do bieguna północnego.

Indeks watykański. Z Rzymu pizzą : 
Nowa świeżo ogłoszona konstytucja apostol­
ska „Officium et munerum", ustanawiająca 
nowe przepisy indem, zasługuje, aby się 
dłużej nad nią zatrzymać, Jak  wiadomo. In-

„Cu.0 u™ d tI  zawiera 8pis kaiąźek zakazanych przez
me odsetek rozpoczyna Argentyna ,uż od 1 s . .. - . 1  ^  *
października 1897. Wiadomość ta miała ten 
skutek, że walory argentyńskie natychmiast 
podskoczyły na giełdzie o 5 °/#.

Chlńakl Newy Rek. W dniu S b. rs.
obchodzili mieszkańcy państwa niebieskiego 
swój Nowy Rok i witali się dnia tego nie- 
swykłem „szin“ (dzień dobry), lecz podwój- 
nem „szin, zsin!" Kalendarz chiński, podo­
bnie jak izraelski, mahometański i t. d , 
oparty jest na położeniu iłońea i biegu księ­
życa. Dziewiętnaśoie la t tworzy t. zw.
„ozang", a okres ten zawiera w części 
„pełne" lata, mąjące 883 lub 184 dni, w 
otęici zwykłe lata, mające dni S54. Miesią­
ce mają dni 29 albo 30 i nazywają się sto- 
■ewni# do teg# v»jaw“ (małe), albo „ta*
(dożę). Dzień zaczyna się o północy i po­
dzielony jeit na 12 godzin, które się liczą 
od 1 de 12. Nadto lata w grupy łączone 
•ą. Rok ubiegły, który zaczął się d. 14 lu­
tego 1896 r., a skończył d. 1 lutego 1897 
r. i miał nazwę „P ing-Ssin",' był 32 ro­
kiem 76 grupy i jake rok zwykły miał 
dui 254. Rek zaozęty d. 2 lutego nazywa 
mę „Ting-Yaon* i jest również rokiem 
zwykłym, tak, że się skończy d. 22 stycznia 
1898 r.

B a rw y . Z dochodzeń czynionych w 
Ameryce przekonano się, że najbardziej lu- 
bionemi barwami s ą : czerwona i błękitna 
Kobiety przenoszą kolor czerwony lub różo jgję i dobre obyczaje; co więcej, zakazuje 
wy nad inne barwy, mężczyźni wolą b łę - : katolikom, zwłaszcza księżom, drukowania 
kitny. Rzecz szczególna, że panie mają w ię-: czegokolwiek w tege rodzaju czasopismach, 
cej upodobania w kolorach jaskrawych, j Jest jeszcze jeden przepis w ostatniej kon- 
męźczyźni w ciemniejszych. Jak  z czystymi j  stytucyi papieskiej, który nam się wydaj# 
kolorami, tak samo jest z ich kombinacja- j całkiem nowym, od tej chwili bowiem żaden 
mi. Jaka jest przyczyna różnic w upodoba-. ksiądz nie może nic drukować, nawet rzeczy 
niach ludzi co do kolorów, trudno dziś o - ' świeckich, bez biskupiego pozwolenia. Tym 
rzec, ale można przypuszczać, iż ta przy- sposobem Lcod XIII oddał w ręce biskupów 
czyna polega na estetycznych względach, broń silną, wzmocnił ich powagę nietylko z 
Wielką tu odgrywa rolę flzyclogia. punktu widzenia religijnngo, ale takż# w

Stolicę Apostolską. Powód do indem dało 
szerzenie się reformacji i propaganda pro­
testancka za pomocą druku. Już przed kon- 
cylinm trydenckiem papieże układali spisy 
ksiąg zakazanych, ale dopiero sobór tryden­
cki ustanowił stałą kongregację indeiu i 
wydał przepisy, które aż do tej chwili obo­
wiązywały wiernych kościołowi. Jnż w r. 
1870 w czasie koncylium watykańskiego, 
biskupi francuscy i niemieccy domagali się 
reformy przepisów indeiu, zastosowania do

kowywać jednę za drugą butelki szampana. 
Wesołe bombardowanie sufitu korkami wśród 
homerycznych śmiechów i konceptów spra­
wiało im rozkosz niewymowną. Takich rze­
czy się nie zapomina: serce może utracić 
pamięć, ale żołądek nigdy. Tego nie omie­
szkali dowieść ci jegomoście. W mennicy 
paryskiej kazali oni wybić szczerozłoty me­
dal wartości 300 franków, na cześć r«stau 
r*tora Brebanta, tego przyjaciela, tego pół­
boga, który dokonał tylu cudów dla ich 
żołądków. Na jednej stronie tego medalu 
ezytamy: Podczas oblężenia Paryża grono
osób, które się zbierało co dwa tygodnie u 
p. Brebanta, dzięki zapobiegliwości tego 
ostatniego, zapomniało prawie, źe spożywa 
obiady w mieście oblęionem, liczącem dwa 
miliony mieszkańców 1870 1871. A na 
stronie odwrotnej: Panu Pawłowi Breban- 
towi — Ernest Renan, Paul de Saint, Vi- 
ctor Bertbelot, Blanc Scherer, Dumesuil, 
Ntrfftzer, Thnrot, Bertrand Marey, Goncourt 
Gauiier Hebrard.

Wspomnienia te ziomków Renana świad­
czą jakim cynizmem przesiąknięty był 
wysławiany przez masonów Ernest Renan.

Testament królowej W lktoryi.
Według obiegających w Londynie pogłosek, 
monarchini Anglii zajęta jest pisaniem no­
wego testamentu, albowiem od czasu, gdy 
sporządziła stary przed laty 25, majątek 
jej się potroił, nadto zaszły liczne wypadki 
śmierci i narodzin w rodzinie królewskiej, 
tak że zmiana ostatniej woli monarchini 
okazała się konieczną. Treść tego testamentu 
nie będzie oczywiście ogłoszona, albowiem 
testamenty głów ukoronowanych należą do 
kategoryi tajemnic stanu. Królowa Wiktorya 
będzie jedną z niewielu panujących w An­
glii, która zestawi majątek; większość mo­
narchów angielskich bowiem pozostawiała 
po śmierci narodowi obowiązek spłacania ich 
długów. Królowa Wiktorya dopuściła rów­
nież, żeby parlament zapłacił długi jej wu­
jów Jerzego IV i Wilhelma IV, ale nie­
zwłocznie po wstąpieniu na tron uregulowa­
ła sama zobowiązania swego ojca, księcia 
Kent. Oprócz wysokiej listy cywilnej kró­
lowa Wiktorya rozporządza jeszcze docho­
dami z księstwa Lancaster.

Nadto umieściła monarchini nader sta-
ich potrzeb dzisiejszych. Reformy tej doko- [rannie i ostrożnie swoje oszczędności, w w ię t
nał obennie Leon X II I  w ten sposób, iż do­
dał kilka nowyeh przepisów, o których niżej 
pomówimy. Osoby, zajmujące się studyami 
biblijnemi i teologicznemi, mogą posługiwać 
się wydaniem Biblji według dawnych tek­
stów. Jest to ustępstwo ze stanowiska nau­
kowego, które znosi surowe przepisy soboru 
trydenckiego. Pozwala również Ojcieo św., 
aby klasycy starożytni, których dzieła za­
wierają nieprzyzwoite ustępy, czytani byli 
przez młodzież, pod warunkiem jednak, ii  
dzieła te (całkiem zakazane przez sobór try­
dencki) zostaną „eipurgowan#*, tj. oczyszczo­
ne z rzeczy niemoralnych.

Uetęp V III ostatniej konstytucji- daje 
całkiem nowy przepis, dotyczący dzienników, 
których za czasów koncylium trydenckiego 
nie było. Leon XIII zakazuj* czytania dzien­
ników, napadających systematycznie na reli-

szej części w ziemi, której wartość w ciągu 
ostatniego pół wieku podniosła się w dzie- 
sięćkroó prawie, tak, że ogółem można sza­
cować majątek władczyni wielkiej Brytanii 
na 20 miljonów fst. Książę-małżonek zapi­
sał królowej, mocą testamentu, cały swój 
m ajątek; od ślubu z królową do śmieroi, 
przez lat 23, otrzymał książę Albert od an­
gielskiego skarbu państwowego roozną pen­
sję  w sumie 30.000 fst., nadto zaś posiadał 
majątek prywatny, który mu przynosił rocz­
nie około 4 000 fst. dochodu. Jako małżo­
nek królowej nie wiele wydatków pokrywał 
z własnej kieszeni; był nadto bardzo oszczę­
dny i mógł okładać rocznie przynajmniej 
20.000 fst. Większość tych pieniędzy umiesz­
czał również w ziemi, zwłaszcza zaś w o- 
kręgu londyńskim Soath Kensington, a stopa 
kwadratowa tego grunta, który wówczas 
był pustem polem, ma dzisiaj większą war­
tość niż przed laty czterdziestu cały jego 
akr. Majątek, jaki książę małżonek zapisał 
królowej, ma dzisiaj podobno wartość 5 mi­
ljonów fst. Nadto należy też dodać, iż różni 
bogacze obdarzyli królowę znacznymi zapisa­
mi. Kwestya, kto odziedziczy ten wielki ma­
jątek monarchini Anglii, zajmuje żywo jej 
poddanych. Przypuszczają, ie lwia jego część 
przypadnie na ukochaną córkę królowej, o- 
wdowiałą niedawno księżnę Beatryczę Bat-

Gorsety najnowszego systemu polecą M I K O Ł A J  L U D W I G
najtaniej Lwów, ul. Halicka 1. 14.
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tenberg, która prawdopodobnie otrzyma z a - , 
mek Osborne na wyspie W igth ; jak wiado- I 
mo, królowa mianowała już księcia namiest­
nikiem tej wyspy. Mąż księżnej, zmarły k s .1 
Battenberg, żadnego majątku nie posiadał,; 
tak, że dzieci jego mogą jedynie liczyó na j 
spadek po dostojnej babce. Również dwoje 
dzieci po zmarłym ks. Albany oraz księżna 
Helena Schlezwig Holstein, druga córka k ró -! 
lowej, otrzymają prawdopodobnie znaczniejsze j 
zapisy, jako posiadający niewielki majątek. 
Książę Walii, jako przyszły król, będzie po­
bierał tę samą listę cywilną, co królowa 
Wiktorya, dzieci jego zaś otrzymają, na za­
sadzie dokonanego nkładu, odpowiednie a- 
panaże, tak, że nie mają potrzeby liczyć na 
zapisy ukoronowanej babki, jakkolwiek nie­
ma wątpliwości, że o nich w testamencie 
pamiętać będzie. Do najbliższych spadko­
bierców królowej ^  iktoryi należą nadto : ce­
sarzowa Fryderykowa, najstarsza córka, dzie­
ci po zmarłej księżnej Heskiej, Alieyi i ks. 
Edenburski, obecny książę Sachsen Coburg- 
Gotha.

Pochód Jubileuszow y. Pall Mail 
Oazette podnje szczegóły wielkiego pochodu 
jubileuszowego, który ma się odbyć w dniu 
22 czerwca z powodu 60 lecia rządów kró- 
lowy. O godz. 11 orszak wyruszy z pałacu 
buckinghamskiego i przeciągać będzie przez 
ulice: Mail, Pall Mail, Cockpur, Trafalgar 
Sfjuare i Strand — ku Tempie Barowi, gra­
nicy City. Tu lordmayor powita królową i 
wręczy jej miecz City. Stamtąd konno towa­
rzyszyć będzie Wiktoryi do katedry św. P a­
wia. Nabożeństwo odbędzie się pod gołem 
niebem, przed frontonem świątyni. Po na­
bożeństwie pochód skieruje się ku Mansion 
House, gdzie obywatele miasta wręczą kró­
lowej adres. Na specyalne życzenie Wikto­
ryi z powrotem pochód ciągnąć ma przez 
London Bridge i dzielnicę południowego Lon­
dynu, zamieszkałą przez ludność nbogą. Or­
szak będzie miał długości milę angielską, 
a przeciągać ma na przestrzeni mil sześciu. 
W pochodzie wezmą udział wszystkie depu- 
tacye przybyłe z kolonij, a nadto: 10 pułk 
kawaleryi angielskiej, 25 infanteryi, artyle- 
rya konna, inżynierya, marynarka, nawet 
milieya miejska i ochotnicy. Przed pałacem 
Buckingham trzymać będą straż majtkowie 
i gwardya honorowa. Monarchini powróci 
do pałacu o g. 2 po południu. W orszaku 
przyjmie udział 25.000 wojska.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Zeitung ogłasza rozporzą­

dzenie m inisteryum  h a n d lu , wydane 
w porozumieniu z m inisteryum  spraw 
w ew nętrznych , a oznaozająo kompe- 
tenoyę związków korporaoyjnyoh, two- 
rzącyoh przyboczną radę przemysłową 
przy władzaoh polityoznyoh.

Bepertoar teatralny.
W piątek popoł. po raz trzeci i ostatni 

„Universumu czyli obrazy fizykalne prof. 
Albusa, wieczorem po raz czwarty „Baby* 
komedya w 4 aktach Klem. Junoszy i Zyg. 
Przybylskiego.

W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Zemsta11 komedya w 4 aktach Aleks. hr. 
Fredry (syna). Pierwszy występ Władysława 
Werner-Jaworskiego w roli cześnika Raptu 
siewicza, wieczorem „Aida" opera Yerdiego. 
Drugi występ Maryi Pawlików-Nowakowskiej, 
drugi występ Władysława Fioryańskiego, wy- 
Btęp Miry Heller, Gabryela Górskiego i Ju ­
liana Jeromina.

W niedzielę wieczorem „Lohengrin*. Wy­
stęp Władysława Fioryańskiego.

Koncert Alfreda Griinfelda. Grunfeld 
jest jednym z tych nielicznych wirtuozów, 
którzy chętnie przyjeżdżają do Lwowa — zna 
go więc publiczność nasza i wie czego spo­
dziewać się można od niego. Giiinfeld — to 
pianista cieszący się sławą ustaloną — wir­
tuoz par esellence; a należy do tej katego • 
ryi koncertantów, którzy bndnją swe powo­
dzenie —  przedewszystkiem na technice. Ta 
też strona gry Griinfelda nie pozostawia nic 
do życzenia. Grunfeld jest panem instrumen­
tu i panem siebie, mając każdej chwili do 
dyspozycyi całą masę efektów technicznych 
bądź to pasażowych, bądź chwilowych, od 
najdelikatniejszego pianissima do takiego 
forte, jakiem nie każdy wirtuoz poszczycić 
się może. Z wczorajszego koncertu, utwory, 
w których Grunfeld miał najlepsze pole do 
popisania się ze swoją olbrzymią a wszech­
stronną techniką, wymienić w ypada: Ga- 
votte Bach w transkrypcyi Saint-Saensa, 
Schnmanna Nowelette, Griinfelda Menuet 
G-moll, znaną fantazyę z Fausta i dodaną 
nad program rapsodyę, a wreszcie Schuber­
ta „die Forelle". Prócz wymienionych utwo­
rów, grał koncertant jeszcze Sonatę Betho- 
vena d-dur, Schuberta „Impromtu* e-moll, 
Bramsa Intermezzo, Schumanna „Arabeskę*, 
Schutta „Un pas baroąne" Caprice, swój 
romans i Chopina barkarolę, Nokturn f-moll 
i walca e-moll. Cały program wykonał 
Grunfeld z wielkiem powodzeniem, olśnie­
wając słuohaczów niezwykłą swą techniką, 
to też publiczność nie szczędziła mu zasłu­
żonych oklasków. jB.

W ieczorek muzyczno-deklamacyjny na 
pamiątkę 30 rocznicy założenia tow. Czytel­
ni akademickiej odbędzie się dnia 3 b. m. 
w lokalu Czytelni.

* Reforma podatkowa spowodowała 
•a . inspektora podatkowego p. Wiabarda 
we Lwowie do czwartego wydania podręcz­
nika pt.: „Zarysy treściwa o podatkach,
stemplach i należytośeiach*. Podr cznik ten 
znany z praktyczności i użytecznego ułoże­
nia przez okres trzech wydań w 3000 
egzemplarzach w Galieyi, zdobył sobie uzna­
nie kandydatów do egzaminów państwowych 
i urzędników skarbowych, tysiącom z nich 
służył do promocji, a podatkujących inloi- 
mował. Teras uzupełniony najnowszemi u 
stawami oras psstanowieniami reformy po­
datkowej. wyjdzie z ped prssy w kwietniu 
br. Wydanie to pożytecznem będzie nietylko 
dla urzędników, ale także dla podatkujących 
i członków komisyj podatkowych i przełoże 
nych obszarów dworskich i gminnych. Re­
wizja bowiem podatku gruntowego i refor­
ma podatkowa obowiązują podatknjąejeh do 
dotrzymania terminów, w których podania 
wnieść należy o zwolnienia i zupełne nwol 
nienia #d opłaty podatków, o których je­
dnak pedatkująey nie mają wiadomości.

Kalendarz. Dziś 2 kw ietnia: Franc. 
z Pauli. —  Jutro: Ryszarda.

Wschód słońca g. 5 m. 44, zachód g. 
6 m. 25.

Sprawa Szajera.
Lwów d. 1. kwietnia.

Danielak i Daszyński pohulali so ­
bie zaraz z miejsca, zaledwie Izba po­
słów na drugie posiedzenie się zebrała 
a pohulali sobie w sposób, którego na­
w et Romańozuk mógłby im pozazdro- 
śoić. Jeśli w ten sposób dalej będą 
„służyć* krajowi, na pożytek którego 
pracować powinni — niebawem i ci 
się od nioh odwrócą, których głosami 
wyszli z urny wyborczej. Nie mamy 
im za złe, że upomnieli się o wypu­
szczenie z rzeszowskiego więzienia 
śledczego posła Szajera; przeciwnie, 
uważamy, iź było to ich obowiązkiem. 
Napaści jednak, jakich przy tej sposo­
bności dopuścili się na Koło polskie, 
na kraj nasz oały, przebaczyć im ohy- 
ba n ik t nie może.

Swoją drogą nie możemy nazwaó 
fortunnem  i postąpienia Koła pol­
skiego, które całkiem niepotrzebnie 
swoją enuncyaoyą oo do strzeżenia 
formy prawnej, której zresztą regula­
min Izby wyraźnie nie nakazuje, wmię- 
szało się w oałą tę sprawę.

Naszem zdaniem, choćby większość 
członków Koła była miała istotnie prze­
konanie, iż Izba posłów przed dokona 
niem weryfikacyi przez oddziały i 
przed ukonstytuowaniem  się, nie mo­
że powziąć żadnej merytoryoznej u- 
obwały a więo zażądać uwolnienia ja ­
kiegoś posła z więzienia śledczego, — 
to jeszcze ze względu utylitarnego, iż 
w danym wypadku rozchodziło się o 
posła wybranego z naszego kraju, nie 
potrzebowało Koło polskie dać wyraz 
tem u przekonaniu. Mogło oo najwyżej 
wstrzym ać się od debaty i głosowania 
nad kwestyą formalnośoiową, pozosta­
wiając ją  rozstrzygnięoiu innych a co 
do m eritum  rzeozy postąpić tak, jak 
postąpiło istotnie, tj. głosować za u- 
wolnieniem Szajera z więzienia śled- 
ozego.

Gdyby Koło było poszło tą  drogą, 
niu byłoby umożliwiło Daszyńskiemu, 
Danielakowi i im podobnym do urzą­
dzenia formalnej hecy antipolskiej, 
nie byłoby dało im sposobności do 
odniesienia pozornego zwycięstwa, a 
z Szajera nie byłoby zrobiło osobis 
tości, k tórą parlam ent wśród naprężo­
nej uwagi swych ozłonków, zajmował 
się nieprzerw anie od godz. 10 rano 
do 5 po południu. W końou może by­
łoby się uniknęło nowego napadu nam 
nieprzychylnych pism wiedeńskich w 
rodzaju Neuefr. Presse, k tóra dziś ob- 
rzuoa nas znowu błotem, nie oszozę- 
dzająo nawet sądownictwa galicyj­
skiego.

Sądząo po skutkaoh, trudno nie po­
wiedzieć, że Koło polskie popełniło 
błąd taktyozny, starając się strzedz 
formy prawnej, której stanowozego i 
jasnego uzasadnienia w regulam inie 
Izby, znaleśó nie można.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.*)

Wiedeń d. 1. kwietnia.
Izba panów uchwaliła jednogłośnie 

wniosek nagły ks. kardy nała Schoen- 
borna, aby wybrać komisyę z 21 człon­
ków, któraby się zajęła wypracowa­
niem projektu adresu, mająoego stano­
wić tradycyjną odpowiedź na mowę 
tronową. Komisyę tę natychm iast wy­
brano. W skład jej weszli: Arnetb, 
Auersperg, Stanisław br. Badeni, Chlu- 
meoky, Conrad, Czedik, br. Falken- 
hayn, ks. kardynał Gruscha, Harracb, 
H ausw irtb , Hohenwaru, Kottulińsky, 
Lemayer, książę Alfred Liechtenstein. 
M archwicki, br. M eranu, Rieger, k. 
Salm , Scbarscbm idt, Jagioz i Stre- 
mayer.

Następnie wybrano stałe komisyę, 
.jakoteż deputacyę kwotową, w skład 
której weszli : Beer, Dumba, br. Me- 
ranu, Montecnoooli i ksiądz kardynał 
Sohoenborn.

Budapeszt d. 1 kwietnia.
Na wozorajszem posiedzeniu konfe- 

rencyi stronnictw a liberalnego w ybra­
no do deputacyi kw otow ej; Maksa Fal­
ka, Aleksandra Hegediisa, Ludwika 
Langa, Matlekovicza, Pulszkyego, Ko- 
lomana Szella, Kolomana Tiszę i Josi 
powiozą.

Wiedeń d. 1 kwietnia.
O wyborozem prezydyum  Izby po­

słów kursują oiągle rozm aite pogłoski. 
Jako kandydatów na prezydenta w y­
mieniają br. Attemsa i Katreina, a j a ­
ko kandydatów na wiceprezydentów 
wym ieniają D. Abrahamowicza, Adam­
ka, Engla, Kramarza i Pattaia.

Nie je s t wykluczonem, iż przy wy­
borze wyłoni się jakaś niespodzianka, 
ponieważ wybór ten zależy od u- 
grupowania się stronuictw , a o tern 
dotąd nio pewnego powiedzieć nie 
można.

W każdym razie te stronnictwa, 
które mają świeżo wejść do ew entu­
alnej rządowej większości, będą w 
pierwszym rzędzie przy wyborze pre- 
zydyum uwzględnione.

Wedle Narodnich Listów rokowania 
rządu z młodoczecbami w sprawie roz­

porządzenia językowego, zakońozyły 
się pomyślnym rezultatem . Rozporzą­
dzenie językowe, jeżeli nio nie zaj­
dzie, ma być ogłoszone 2 kw ietnia br. 
dla Czech, a w kilka dni później dla 
Moraw.

W iedeń d. 1. kwietnia.
Następne posiedzenie Izby odbędzie 

się w sobotę d. 3 kwietnia.
W iedeń d. 1. kwietnia.

Pomiędzy protestam i przeciwko wy­
borom, wniesionymi dotąd w Izbie po­
słów, znajduje się najwięoej protestów 
z Galioyi, bo 9 przeciw wyborom z V. 
kuryi, 16 przeciw wyborom z IV. (gmin 
wiejsk.) a 2 przeoiw wyborom z miast. 
Z kuryi V. wniesiono następująoe pro­
testy  : przeciw wyborowi Bogdanowicza 
(Stanisławów), W inkowskiego (Tar 
nów), ks. Fischera (Jarosław), Znami- 
rowskiego (N. Sącz), Weisera (T arno­
pol), Rojowskiego (Stryj), Lewickiego 
(Przemyśl), ks. Grobelskiego (Kołomy­
ja), Wysockiego (Sanok); z kury i IV. 
przeoiw wyborowi Nawrockiego (Ka­
łusz), Olpińskiego (Trembowla), Wa­
lewskiego (Brzeżany), ks. Mandyozew- 
skiego (Stanisławów), Oobrymowioza 
(Stryj), Barwińskiego (Brody), Horo- 
dyskiego (Buozaoz), Pinińskiego (Tar­
nopol) , Czarkowskiego (Zaleszozy- 
k i), Szajera (Rzeszów), Merunowicza 
(Lwów), Waobnianina (Żółkiew), Wi­
kto ra  (Sanok), Karatniokiego (Sambor), 
Tyszkowskiego (Przemyśl) i Gotza 
(Boohnia); z m iast przeciw wyborowi 
Trachtenberga (Kołomyja), Rutowskie- 
go (Tarnów).

Wypadki na Wschodzie.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń d. 1. kwietnia.
N. W. Tagblatt dowiaduje się, iź 

wszystkie mocarstwa wysłać m ają do 
Porty  surowe przedstaw ienie tej tre ­
ści, iż jeżeli wypadki w rodzaju zajść 
w Tokat powtórzą się, będą zarządzo­
ne ostateczne środki nietylko przeoiw 
rządowi tureckiem u, ale i przeoiw suł­
tanowi.

Kanea d. 1. kwietnia.
Austryacoy i angielsoy żołnierze 

mają obsadzić fo rt Izzedin, k tóry  Gre­
cy bombardowali i z którego wypę­
dzili załogę tureoką.

Yassos miał otrzym ać instrukcyę, 
aby nie opuszczał Krety, dopóki mo 
oarstwa nie poozynią dalszyob ustępstw  
Greoyi.

Kanea d. 1 kwietnia.
Wozoraj poraź pierwszy wojsl 

europejskie starły  się z powstańcami. 
Powstańcy oboieli otoczyć fort Kissa- 
mos, austryaccy i angielscy jednak  
żołnierze, k tórzy tymozasem wylądo­
wali, rozpędzili ich.

Konstantynopol d. 1. kwietnia.
Poseł grecki Maurocordato doręczył 

Porcie prcpozycyę, aby Turcya za zna- 
ozniejszą sumę pieniężną zrzekła się 
dobrowolnie K rety na rzecz Grecyi, 
lub też aby Turoya przynajm niej wy 
oofała swe wojska z Krety.

M inister Tewfik odrzuoił obie pro- 
pozyoye.

Retym no d. 1 kwietnia.
Rosyjski konzul udał się do Atsi- 

populos, aby zakomunikować powstań- 
oom proklamaoyę admirałów i wezwać 
iob do złożenia broni. Powstańcy o- 
świadozyli, iż zgodzą się tylko na po* 
łąozenie z Grecyą.

Kolonia d. 1 kwietnia.
Do Koln. Ztg. donoszą z Wiednia, 

iż Austrya nie zgodzi się na żądanie 
admirałów, aby każde z mocarstw wy­
słało jeszoze 600 żołnierzy na Kretę.

B erlin  d. 1. kwietnia.
Post donosi z Saloniki: Wedle wia 

rogodnycb wiadomości prywatnych pa­
nuje już w arm ii greokiej na granioy 
tessalskiej kłopot z zaprowiantowaniem. 
In tendantura  została zwiniętą, ponie­
waż je j na wszystkiem zbywa. Każdy 
pułk rabuje dla siebie ile może. Wzma­
ga się przez to niebezpieczeństwo 
woj ny.

Korespondent Beri. Tageblattu do­
nosi z Konstantynopolu: Powszechnie 
sądzą, że nowe rzezie, jak  w Tokat, 
gdzie około 400 obrześcijan i mahome­
tan  zginęło, są dziełem ajentów pe­
wnego mocarstwa (a to Rosyi), k tóre­
mu na tern zależy, aby położenie Tur- 
cyi ooraz krytyozniejszem  się stawało.

szyźnie, i dowiedziecie, że posiadacie 
karność, k tóra jest główną wojsk siłą 

W iedeń d. 1 kwietnia.
Z Raguzy donoszą: Pod Artą je s t  

już  20.000 Turków skoncentrowanych. 
Cztery baterye na górze Sirakovali za ­
grażają m iastu (greckiemu). Żadnemu 
mieszkańcowi Arty nie wolno przekro- 
ozyó mostu, tworząoego granicę.

Budapeszt d. 1 kwietnia.
Pester Lloyd  donosi z Kanei: Po- 

wstańoy zostali wybornie zorganizo­
wani przez pułk. Vassosa i jego ofioe- 
rów. Dlatego to powstańoy ważą się 
nawet atakować forty  i pozycye, które 
pod opieką mocarstw stoją Lądowe 
siły europejskie muszą się w to wdać, 
ale one nie zdołają obronić nawet 
m iast nadbrzeżnyob, a ju ż  o w ypra­
wach w głąb wyspy mowy być nie 
może. Dlatego żądają admirałowie po 
dwojenia sił lądowych, które obecnie 
ledwo 3000 wojsk wynoszą, tudzież 
pomnożenia floty. Mocarstwa ju ż  o trzy ­
mały od admirałów odnośne wnioski. 
Wszakże naw et podwojenie tych sił 
nie wystarozy, skoro powstańcy oiągle 
opór stawią, a nawet przy najśoiślej- 
szej blokadzie wyspy (k tó ra  je s t  nie­
możliwą), dopiero z końoem kwietnia 
głódby powstał na Kreoie, i cel bloka 
dy byłby osiągnięty.

Ateny d. 1 kwietnia.
Pomimo bombardowania przez ro­

syjskie, angielskie i austryackie okrę­
ty, nie zaniechali powstańoy ataków 
na fo rt Izzedin i uoiekli dopiero wte- 
dy, gdy angielski pancernik „Camper- 
dow n“ skierował ku nim największe 
działa.

Pułkownik Vassos za pomocą opty- 
oznego telegrafu przesłał królowi de­
peszę. w której uskarża się na postę­
powanie admirałów i zapowiada ener- 
giozny protest.

TELEGRAMY.
Kraków d. 1. kwietnia.

Przybył tu  wozoraj uwolniony z 
więzienia Szajer. Tłum robotników 
urządził mu owacyę w restauracyi ko 
lejowej. Wieczorem odjeobał Szajer 
do Wiednia.

W iedeń d. 1. kwietnia.
Deutsches Yolksblatt ogłasza pismo 

księdza Eiohhorna, w którem  tenże 
oświadcza się z gotowośoią zbierania 
składek na ułatwienie Stojałowskiemu 
wyjazdu do Rzymu oelem przeprowa 
dzenia rew izyi jego procesu kanoni- 
oznego.

W iedeń d. 1. kwietnia.
Wozoraj odbyło się nadzwyozajne 

zgrom adzenie Rady miejskiej, na któ 
rem odczytano pismo burm istrza S t r  o- 
b a o h a ,  i ż  r e z y g n u j e  z godności 
burm istrza m. Wiednia.

Deutsche Ztg. donosi, że 10 kwiet' 
nia zbierze się Rada m iejska dla w y ­
boru burm istrza i dodaje, iż nie ma 
wątpliwośoi, że Lueger w ybrany zo­
stanie burm istrzem  i tym  razem otrzy­
ma już  zatw ierdzenie cesarski e.

W iedeń d. 1 kwietnia.
Cesarz sankoyonował uchwaloną 

przez Sejm galioyjski ustawę o regu- 
lacyi Krzmienicy i Babulówki.

W iedeń d. 1. kwietnia.
Niemieoki ambasador Eulenbnrg 

wyjeohał na urlop.
W iedeń d. 1. kwietnia.

Gen. zgromadzenie Greditanstaltu 
uobwaliło rozdzielenie 10 zł. jako 
resztująeej dywidendy, kupon zaś m a­
jow y wypłreony będzie od dziś kwo­
tą 18 złr.

W iedeń d. 1 kwietnia.
Doroczne zgromadzenie Towarzy­

stw a rolniczego uobwaliło jednogło 
śnie rezoluoyę, domagającą się zakazu 
handlu terminowego in bianco zbożem 
i mlewem, gry różniczkowej na g ieł­
dzie towarowej, zaprow adzenia przy­
musowego deklarowania poohodzenia 
zboża, powołania pewnej liczby mia­
nowanych przez rząd rolników do za-

rz; du 1 50 
kom itetu ormiańskiego zajeohało do Jako najmniejszej jednostk i obrotowej
różnyob hotelów na Perze. P e w i e n 1 na giełdzie zbożowej.
znakomity polityk zapewniał mnie, że 
gotuje się przym ierze rosyjsko-fran- 
cusko-angielskie(l) dla rozbioru Turoyi.

Budapeszt d. 1 kwietnia.
Z narodowej galeryi obrazów skra-

Na każdy sposób zasługuje na uwagę dziono dwa drogocenne obrazy, a mia 
odpowiedź ambasadora austryackiego, nowicie jeden Murilla. W miejsce skra- 
br. Calioe, gdy po wypadkaoh w To- dzionyoh zawieszone liche kopie, 
kat m inister spraw  zagr. Tewfik basza] 0 d  kilku dni bawią tn deiegaoi
w imieniu sułtana zażądał, aby mu 86rbski ministerstw a wojny i za- 
mooarstwowy projekt reform przędło- . f
żono. Ambasador miał odpowiedzieć, kuPuJ4 konie dla serbskiej kawaleryi. 
że to ju ż  za późno. Parę set koni ju ż  odesłali do Bel-

Rzym  d. 1 kwietnia. gradu.
1 zr£ rinUttai dowiaduj e siS z ,Aten> że B erlin  d. 1 kwietnia,15UU onoerow greokich uroozyście przy-

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 1. kwietnia 1897.

A kcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k  216-— do 219"—. Kolej Lwow- 
Czern.-Ja88ka po 200 zł. w. a. 28A00 do 288 00, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 392’— do 
400-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
210-— do —•—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190-— do 202—.

L is ty  zastaw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4%  koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10% 
prem. 11010 do 110-80. 4% %  los w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4'/s% los w 
51 lat. 100‘50 do 101-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4%  (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4% los 
w 41% lat. 97-60 do 98-30. 4% los. w 56-latach 
9740 do 98-10.

O bllgl za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4°/0 97-70 do 98-40. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 103-— do —■■• Kom. banku 
krajowego 5°/„ w. a. n .  em. 102-— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105'— do —*— 
4% %  100-— do 100-70.

L osy : Losy miasta Krakowa 2-r— do 27-— 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-62 do 5-72. Napo- 
leondor 9 50 do 9‘60. Półim peryał 9-55 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26-30 do 1-27-30. 100 marek 
niemieckich 58-40 do 58 90.

W ied eń  dnia 1. kwietnia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
356 '— , Kredyty węgierskie 393 — Anglo- 
banki 151‘75, związku banków. 247-50, 
Unionbank 285’— , L&nderbank 227.— , 
staatebany 335 25, Lombardy 78 25 kolej 
nadłabska 262 75, kolej północno zaefodnia 
26T75, tytoniowe 125-— , Rima 23'J-— , 
Alpiny 80-10, renta majowa 100'65 Renta 
korony węgierskiej 98 80, losy turec. 41 90, 
Marki 58’70.

Berlin dnia 1. kwietnia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy­
ty 223 75 (355"41), staatsbany 142'80 
(335 08), lombardy 34 25 (79 69).

F r a n k f u r t  dnia 1. kwietnia. Przy- 
zamknięcin wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 300 37 (354"80). statsbauy 287-25 
13310), lombardy 68 75 79 20), alpiny 
152-— (1 6 8 -- ) .

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

—  Wiedeń d. 1. k w ie tn ia . (T eleg r. 
Oaz. Nar.) D zisia j o g o d i . 2. m in u t 
10 w p o łu d n ie  n o to w an o  na  giełdzie  
w ied eń sk ie j: k red y ty  346 '— w ęg. zakład  
k re d y to w y  393 50, an g lo b an k i 152-— , 
le n d e rb a n k i 225 50, k o le je  p ań stw o w e 
534*— , e lb e tb a l 262 50, akcye  ty to n io ­
w e 128 —, a lp in y  69 60, lo sy  tu reck ie  
42.25, u n io n b a n k i 283 75, ra b ie  127 —.

L. GarteDberg. L. Beyer z Drohobycza, dr- 
Halpern, 0. Halpern z Wołczyńee, A. Gott' 
lieb, N. Schwarz z Wiednia, A. Nowak z 
Żółkwi, K, Janicki z Opawy, A. Klimowski 
z Krakowa, E. Erdstien z Stryja.

'?•* -•« rubrytę redak-y* ui<) odpowiada.)

Rohseidene Bastkleider
A .

bis 42.75 per Stoff z. kompl. Robo — Tu- 
ssors und Schantungs-Pongees — sowie 
schwarze, weise und farbige H ennenbcrg 
Selde Ton 35 kr. bis fl. 14.65 per M et.— 
glatt, gestreift karriert gemustert, Damaste 
etc. (ca. 240 versch. Qnal. u. 2000 verseh. 
Farben, Dessins etc.), porto- und steuerfrei 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz.

Seiden-Fabriken G. Henneberg
(k . u . H ofl.) Z j - d r l c l h . .

Liebieg Conipaiij’8 mięsny-Pepton
je i t  znakomitym środkiem przeciw brakowi 

apetytu.

Dr. J. Eug, Białogórski
otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie przy ul. Kraszew skiego 11.

TEATR Hr. SKARBKA.
W piątek dnia 2 kwietnia 1897 r. 

Początek o godz. 4.

czyli fizykalne obrazy prof. Albusa.

Z rynków towarowych.
Lw ów  dn. 1. kwietn. PBzenioa 7-69 do 7-70 zł. 

żyto 5"25 do 5-50, jęczmień browarny 5-80 de 
6-—, jęczmień pastewny 4 75 do 5-—, owies 5-50 
do b-—, rzepak 12 — do 12-50, groch 5'— do 8 '—, 
wyka 4 50 do 4-75, nasienie lniane —•— do 
—•—, nasienie konopne —•— do — bób 
—•— do - —. bobik 4-50 do 4 75, hreezka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona g&lio. 25 '— do 
40-—, szwedzka 45-— do 6 0 —, biała 40-— do 
50'—, anyż —•— do —•—, kukurudza stara 
5"— do 5-25, nowa 5 '— do 5-25, chmiel —-— 
do — , chmiel nowy na termina od — do 
—'—, spirytus gotowy —•— do —•—, na teim- 
min —-— do —.—, Tymotka —•— do —' —. 
Waran ty —•— do —•—.

P rzy jech a li do L w ow a.
Dnia 1 kwietnia.

Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. A. Popper z Pragi, A. 
Pilzer z Oświęcima, J . Koerbel z Buska, A. 
Bursztin z Nadwórny, F. Halaez z Buda­
pesztu, M. Baltorowicz z Kut, M. Sehreier

Wieczorem :

B  A . B
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego 

i Klemensa Junuszy.
Osoby:

Stefan Kwieciński, właś.
folwarku Trzęsła p. Woleński 

Anastazja, jego krewna pni Gostyńska 
Zofia Stawińska, właśc.

domu z Warszawy pni Cichocka 
Jadwiga, jej córka pna Czaplińska 
Helena jej przyjaciółka pni Stachowicz 
JózefŁęgosz, sąs. Stefaa p. Wostrowski 
Dr. Janowicz, lekarz z

miasteczka p. Chmieliński
Rozalia Sarmacińska pni Lasocka 
Florentyna j pna Bolewska
Marya > jej córki pna Jankowska
Aniela } pna Gottowt
Kalasanty Marcinkowski,

dzierżawca zBączków p. Kratochwil 
Jan 1 p. Dolski
Wacław ] Je£° synowie p BielsM
Brygida Kąkolska,szafar. pna Rybicka 
Basia i p. Gromnicka
Anusia j u ^ce pna Aleksaudrowiez
Wojtek, lękaj czy k p. Wysocki
Tomasz Lopuchowski, ek. p. Neuman 
Walenty Drozd, gajowy p. Kwiatkiewicz 
Wigdor Natychmiast,

pachciarz p. Feldman
Onufry Łopata j wło- p. Jednow^ki
Paweł Sikora J- ścia- p. Walewski
Roch Gąsior j nie p. Preisner

Początek o godzinie 7. wieczorem.

Pociągi przychodzą do Lwowa

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkowo-enropejski)
1 f n n rt 1 . TfrntTTA D n n rrl A W i

pospieszne |  osobowe

8ięg*0i ewentualnie nawet wbrew woli 
rządu rozpocząć wojnę z Turoyą.

Ateny d. 1. kwietnia.
Rozkaz dzienny, którym  królewicz 

następca w Larissie obwieśoił, że do­
wództwo obejmuje, opiewa: „Król po- 
ruezył m dowództwo arm ii tessalskiej. 
Obejmująo mój posterunek w obwili 
krytycznej, ciężko przygniatającej o j­
czyznę, wyrażam moje przekonanie, że 
wy wszyscy spełnioie wasz obowiązek, 
że przysięgom swoim wiernośoi docho­
wacie, że okażeoie cierpliwość i sta­
łość dla pokonania wszelkich trudno 
śoi, posłuszni ustawom i waszej star-

W zastępstw ie Hollmana, który od­
jeobał na urlop, objął agendy szefa 
m arynarki kontradm irał Tirpitz.

Szef oddziału żeglugi w m inister­
stwie m arynarki kontradm irał Pleude- 
mann otrzym ał dymisyę.

P e tersbu rg  d. 1. kwietnia.
W krótce ma tu  byó utw orzone po­

selstwo koreańskie.
C etynia d. 1. kwietnia.

Księżniozka Anna Czarnogórska za­
ręczyła się z księciem Franciszkiem  
Józefem Battenberskim.

S t a c y e Pocjąei odchodzą zt Lwowa
p o s p ie s z n e o-nbowe

1-30 5 10 1 _ 8-55 655 98 0 7 B e r l i u a ................................ _ _ _
1-30 845 ! 510 855 6 55 980 Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 840 2-50 1100 4-40 9-55 *•45
510 — — 8-55 9 80

6 55
Z WarBoawy . . .
Z Muszyny-Krynicy via Ttrnów 8'40

1100
1 00

4-40 
4 40

— 6-15

510 — Z Mu8zyny-Kr> niey via Rzesz. 11 00

845 8-55
Z Muszyny-Krynicy i Mszany d.

— — 980 6 55 via P r z e m y ś l ..........................
Z Chabówki ria  Tarnów lub

6 45

510 1-30 Rzeszów ...................................... 11-00 9-55
_ — 655 Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 1100 4 40
— 130 8 45 — 9'80 Z Rawy yia Jarosław . . . .  

Z Mezo Laboroz, Pesztu,via Prze­
2-50 — 4-40

___ — 845 8'55 9 80 myśl .......................................... 440 G 45
_ 130 — 8 55 — Z Chabówki via Przemyśl . . — 9-55 645
___ Z Ławooznego, Pesztu, Munkaeza
— 1210 8 — — przez Stryj ............................... 522 7-22
— Z Hrebenowa od ,0/7 do '*/, na

S t r y j ..........................................— -■ — 151 — 9-35
— 1210 8 - 1 51 Ze Skolego i Stryja . . . 5 22 9-35 7-32
— 1010 8 — 151 Z Chyrowa via Stryj . . .  .1 5-22 9-35 7-221210 8 — 1 -51 Z Stanisławowa via Stryj . .[
— Z Suczawy, Husiatyna, Woro- 

nienki, Berhomethu, Rar owiec,
9-55 — Kimpolungu, Bukar. i Jass . 6 10

Z Suczawy, Ozortkowa, Woron.
245— 2-01 Kałusza, Bukaresztu i Jass. .

Z Suczawy, Radowieo i Czudyna
10 25619 (każdego poniedz.) . . . .

— Z Suezuwy Husiatyna,Kałusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass

— 728 i Bukaresztu (każd. poniedz.) 1015

8-15 ■45
5-45

Z Sokala i Jarosław ii via Rawa 
ruska ..........................................

Z B e ł ż c a .....................................
9 15 
9 15

7 05

Z Podwołoezysk i Brodów na dw.
11123T8 95C 7-42 4'45 P o d zam cz e ................................ 6-14 2-25 9-4S —■ —

805
Z Podwołoezysk i Brodów na

9'3(i2-3* 10 05 510 dworz. główny .....................
Z Brzuchowic od '/» do ibL i

6-— 211 1045

— 8-03
826

od 16/8 do % ..........................
Z Brzuchowic *d *•/, do ’% .

3-20

— Do Brzuchowic od % do % ; 1-20

7-50

110
5-28

7-48
8-54

w ś w i ę t a ................................
w dni powszednie . . . .

J a n ó w ..........................................
Do Janowa od % do '%  i od ’/»

do » % ...........................................................................

Janów od ’% do s,/8 . . . .  
a w niedziele i święta odcho­
dzi ze Lwowa ......................

Do Zimnej wody od ’/6 do •/» w 
niedziele i święta . . . .

12
H-20

9-45
3-0(

l-0£

132

3 00 
9-45

1-32

855
6-25

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem 
5. min. 59 rano.

W biurze informacyjnem o. k austr. kolei państwowych we Lwowie, ui. T zeeiego Maja 1. 3. 
 ̂Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów s t r e f - wy eh, okrężnych, dowolnie zestawiał nych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tarefowyi-h 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiege o 86 minut. Godz. 13 
oias środkowo-europejski —godz. 12-36 podług zegara lwowskiego.

sukienne najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

f i r m a :
M aurycy & Sami Spiegel

Lwów, Kazimierzowska I. 4.
Próbki na żądanie graiLs.

Dla dzieci! Dla dzieci! Mydło ziołowo-hygieniczne ks. Kneippa
niszczy wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u d&ieci 

jakoteż u starszych 1

Na składzie takie wszelkie

j n i i n t r  i  ®  t o  Mm.
J e d y n i ©  w  d r o g u e r y i  

Lanj ;a ii* Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża,
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Na w. post
K SIĘG ARNIA KATOLICKA D ra WŁ 

MAKOWSKIEGO w KRAKOWIE
poleca:

Awancin M. O. Tow. Jez. — Rok Chry­
stusowy . żyli rozmyślanie na każdy dzień 
rokn o żyoiu i nauce Pa^a naszego Jezusa 
Chrystusa. Z  łae. przer. O. Al. Je/o wieki. 
W ydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele­
gancko 2 złr. a. z przesyłką 2 złr. 20 ct.

Collomb ks. Mis. Ap. — Rachunek su­
mienia (najdokładniejszy) 30 ct. z przes. 
35 ct.

Chwila adoracyl u stóp Pana Jezusa 
niepojęcie utajonego w Przenajśw. Hostyi. 
Cena 10 c t  z przesyłką 12 ct.

Grodzicki T. ks. — K izania pasyjne 
na 3 posty). Cena 1 złr. a. 80 ct. z prze­

syłką 2 złr. a., oprawne 2 złr. a. 30 ct. 
z przesyłką 2 złr. a 50 ct.

Rady po spowiedzi. Cena 2 ct., 100 
egz. I złr. 50 ct., z przesyłką I złr. 70 
cL i bardzo wiele innych rozmyślań i mo­
dlitw.

Uwagi nad Męką Pańską wyjęte z ka- 
2ań najsławniejszych mówców Kościoła. 
Cena 30 c l  z przesyłką 35 ct.

Suszone i obierane

Owoce na kompoty
a mianowicie:

G ruszki, jabłka , m orele, brzo­
skwinie i  prnnele po 1 zł. za kilo 

poleca haDdel 7777

S t .  MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.
Kilogram suszonych owoców równa 

sie w wydatności 6 - 8  kilo owoców świe­
żych.

J u l i a n  b r .  B r u n i c k i  

w Podhorcach p. Stryj
poleca 1503

nasienne jęczmiona , owsy, karto­
fle ; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco.

D R O l i A i E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1  c t .  o d  w y r a i a .

DRUT kolczasty cynkowany do ogropzeń 
po złr. 4-50 za 100 metrów. Toporki 

losowe do znaczenia drzew (z cwoma do- 
woinemi literami) po złr. 6 , poleca Lio.i 
Chrząstowski, handel żtlaznj we Lwowie 
plac Kapitalny 1 (naprzeciw katedry).

M A8ŁO. Codziennie świeże masło wysy- 
Ł * ł*m w 5-kilowych paczkach franco za 
zalkzką po złr. A li'. C. Teifer Kr, 53 Za­
leszczyki. 50 i

(VI CZŁOWIEK poszukuje miejsca
llljak o -rząd ca  do gospodarstwa od 1 . ma­
ja. Może się wykazać świadectwami. B liż­
sze informaeye pod lit.: J. K. 19, postt 
restante Lwów. 5 5 3

I K a n r a l i l r  hwów, poleca wszelkie 
t t l lR  Instrument* muzy

a* n u  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie.

U  ÓZEK do przew ożenia kalek , uży 
IW Wary lecz w dobrym stanie , pragnh 

kupie Ł o 'esińsk i, Lwów ulica Rzeźnicka 
i. 9. Łaskawe zgłoszenia korespondentką 
1 podaniem adresu.

ZAKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12 , przyjmuje 

zamówienia tak w miejocu jak na prowin 
na zaprawianie podłóg woskiem kau 

czukowym, który prędko schnie i daje ła 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc, 
rrzy częstszem wyoieraniu suknem, pie 
kniijszy daje połysk. 5 4 3 '

Kartofle uasienne.
Dom: Lubycza królewska poczta , Gali 

e p ,  ofiaruje: „Blanc Riesen“, „Erste von 
hromsdoif*, „Reichskanzler“, „Grosser 
K urfurst“, „8 zam pionj“ za 100  kg. z łr 
1-50 przy odbiorze wyżej od 10 m. cetn.; 
po Mr. 1 70 przy odbiorze niżej 10 m. etn. 
loco s tacy a Lubycza. Również: „Dołęga11, 

uorcZiku, „Szaraczok*, „Magnum bo-
n" m“» »Goldene Rose“, „Early rose“,
„Schneeflocke11, „Diamant- 100 kg. złr. 3 . 
Dalej : „Edelweiss", „Sześeiotygodniówka 
polepszona '1 5 kg. z woreczkiem 80 et., 

, . 8; złr. 5 —. Da siewu : Jeczmień „Che
7 2lr —> owies Colum-

d . o z*r‘ ®'—> pszenica letn"a 
„Kresen Sommer-Woizen- luO kg. złr, 91—

stare * nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEJ 

I., Salzthergaase 3.

Płótna, Bieliznę stołową,
Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki

ifp. własne wyroby sprzedaje 
po  cenach fabryczn yeh  

Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka" 
z K rosna, w swym iwieżo urządzowym 
składzie we l.wowie, przy ulicy Kilińskie 
go l. 2. Zamówienia z  prouńncyi prosimy 

nadsyłać wprost do Krosna. 
Zarazem ostrzegamy, Ze reprezentantem 
naszej firmy, podróżującym po Gcdicyi i 
Bukowinie jest p A. Locher, innych ajen­

tów ani domokrążców nie wysyłamy.

Uwagi godne!
W ysyłam towary kolonialne, 

południowe, produkta węgierskie: 
smalec słoninę, w ina , śliw ki, po 
widia węgierskie i bośniackie, 
w cena> h dziennych. Cenniki hur- 
towne wysyłam granco. Zlecenia 
odwrotnie wykonane uskuteczniam. 
Upraszając o łaskawą pamięć, po­
zostaję z poważaniem

Tomasz Gurowicz
E ndap< sz\ 1Y. B astya n tcza 20.

dom własny. 1C05

Stary Cognac
t w ina w łasnego chowa, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry  za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właśoicie 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi

llE A L N O Ś Ć  na ws 
*» uy, budynki gosp

wsi, t. j. dom umrowa- 
podarskie, 10 morgów 

pola razem ż łąką, w cenie do 3.' 00 złr. 
(ostateczna cena zależy od ugody) jest do 
sprzedania. Zgłoszenia : Michał Greń w 
Powitnie p. Mszana k. Bartatowa.

UZĄDCA DÓBR praktycznie i teorety­
cznie w y k s z ta łc o n y , poszukuje p03ady- 

Przyjąłby także miejsca kontrolora lub 
kasyera. Adres : Józef Hanasiewiez, w Mo­
ściskach.

I>ZADCA-EKONOM w sile wieku, rzut- 
Iw k i , energiczny, postępowy gospodarz, 
poleca się. „Rolnik“, prste restante Boł- 
szowee. 532

PREMIOWANE medalami tu tk i Niemo- 
jowakiego t v wszędzie do nabycia.

3000 ■  wysokoph nnych (przewa- 
I U Ł  żnie herbac-ianki) w 150 

doborowych gatunkach, inkluzywnie no­
wych i najnowszych, dwu roczne po 60 et., 
jednoroczne z pięknemi koronami po 40 ct. 
ra sztukę poleca Zakład ogrodniczy I spe- 
cyalna hodowla róż Stanisława ieżka 
w Wadowicach Róże nisko szczepione 20 
ct. za sztukę Goździki pełne 40 ct., biatki 
20 et., stokrótki 20 et., niezapominajki 20 
ct., malwy 40 ct., gladiole 40 ct., georgi- 
n> najnowsze kaktusowe 80 ct. za i0 szt. 
Sadzonli jtr.yn  i kwiatów letniek jak  n a j­
taniej w doborowych gatunkaeb.

P a s z t e t
z gęsiih wątróbek, jak sztrasborgski, fun­
towa puszka z łr l -50, z truflami złr. 2’— 
codziennie świeży, przewyborny, wyrabia 
Zarząd dworu Łapszyn — B rzeżany.

C e n t r a l n a  c h lo w n la  c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego sprzedaje w Zarszynie

prosięta
dużej rasy Y o r k s h i r e ,  8 -mio tygodniowo 
po knnrze odznaczonym pierwszą nagrodą 
w Sztut1 gardzie. Liczy się loco staeya 
Zarszyn wraz z opakowaniem knurka 22 

złr., loszkę 17 złr. za zaliczką.

JP-

w * ’

Własnego wyrobu
najlepszą

Masę woskowy
wm  s s  j | »  c »  d . - l  < »  M.

i  prawdziwą

Masę francuską
n a  p o s a d z k i

poleca 1643
A L O J Z Y  H I B N E R

L w ów , Rynek 38.

Gorzelnik.
W szechstronnie wydoskonalony 

w swojem zawodzie, samotny, z 
dłuższą praktyką i dłuższem po­
bytem w je dnem miejscu, posiada 
dobre świadectwa z większych 
gorzelni księstwa Poznańskiego. 
Obecnie czynny w Śląsku dolnem 
u Niemca, poszuknje od Igo L ip­
ca 1897 r. trwałego m;ej'ca.

Zgłoszenia prosi nadesłać franco 
do ekspedycyi „Gazety Narodo­
wej “ we Lwowie pod lit. W . K. 
1849.

Nowo otworzona
PRACOWNIA POWOZÓW

(S włącznie lakiernia powozów i robót 
‘ budowlanych, poleoa sig łaskawej pt. • 

mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P I J K A S
pracow nia powozów 1 lak iern ia

L w ó w  2£opexxxllea» 3Li-

Parasolki 1897
Najmodniejsze parasolki kolorowe; czarne, 
fantazyjne, koronkowe, ogrodowe i dzie­
cinne od złr. l -50. Entoucas kolorowe i 

czarne od złr. 3‘— 1*33
Fabryczny skład dla Galicyi

Górski i Szydłowski
L w ó w  p l a c  M a r y a c k l  8

róg Hetmańskiej 1634

OJ 50 lat przez najpierwsze znakomitości 
  lekarsk:e uznana jako

najlepsza woda do ust

Anatherynowa
nadwornego dentysty i. G. 

Poppa w Wiedniu
We flaszkach po P40, l 1— i 
50 ct. do nabyeia we wszyst- 
hieh aptekach, drog. i peif.

P.

Stajnia opasowa w Popowcach
poczta Podkamień koło Brodów

ma na sprzedaż 34 wołów na kar­
toflach opasionych, młodych pier­
wszej jak o śc i; wyjdą 8. kwietnia. 

Zgłoszenia do Zarządu. 1677

WINO 1894
w łasnego

ch ow u

łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
hiałe l i tr  po 24 ct., czerwone po 26 et. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

Golitsch p n y  Gonobitz w Styryi.

Jedysis urawdziwą 
Masę francuską,

i prawdziwe

Lakiery tmrsztynowe
poleca

W . C Z O P P
Lwów, nl. Żółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

Pierwsza fabryka szablonów w Gracu 
J. CLAUSEN, mals rz, następca Rosenbergera

Prnnkergas.se 10, GRAZ, Prankergasse 10. 1Ł90
8zablony do m alowania ręcznego. Szablony do m alowania plafonów, fladrów  
drzewnych i marmurowych. Piękne, modne, praktyczne, tanie! Księga wzorów 
malowideł śoiennyth na rok 1897 zawierająca przeszło 100 ośmiokolorowych deseni 
złr. 1-20 . Ks:ęga wzorów do malowania ścian o 18 tablicach kolorowych z modnemi 
piafontmi złr. 2 —. Ks:ęga wzorów do malowania plafonów o 10 tablioaeh złr. 1-20.

1 szablon ścienny raz cięty 28 ct., takiż gam podwójny 25 c-t 
Najnowsze wynalazki wszędzie opatentowane. Pantent austr. Nr. 1263/46, niemiecki 
Nr. 35165. D rew niane p ły tk i do m alowania, szablony m etalow e do w szelkich  
gatunków  drzew 1 marmurów, niezrównane, praktyczne, prawdziwie artystyczne. 
Oszczędzajcie czasu i pieniędzy! M łynki do farb pierwszej jakości z patentowanym 
przyrządem do taroia farb. W szelkie gatunki pendzll I przyrządów do Kadro­
w ania. Tarte farby fladrowe. Farby olejne w tubkach. Farby i przyrządy do malo­
wania na poreelanie i malowideł majolikowyeb. Wszystkie bez względu przyrządy i 
potrzeby dla malarzy, lakierników, pozłotników. Obrazki do ściągania (odbijania) dla 

wszystkich celów — Poszukujemy odsprzedających. — Cenniki g ra tis  i franco.

1439

C. i k. nadworna fabryka organów
B R A C I  R . I E G E S R

W J&gerndorfie na Ślązkn austr.
Filia w Budapeszcie VII., Garay-utcza Nr. 48. w własnym domu.

Trwałe, tanie organy tościelne H  nader Korzystnymi warnfóami.
Katolog organów bezpłatni**

Tadeusza hr. Łubieńskiego
poleca do kultur wiosennych n ;żej podane 
Nńsiona 1 sadzonki leśne, drzewka i krze 
wy parkowe i owocowe, tudzież rośliny 

pnące, trwałe, po cenach najniższych:
N a s io  na badane przez krajową stacyę 

botaniczno - rolniczą w Dnblanach Ceny 
i pedane w centach za 1 funt =  50 dkgr.
! Jodła 45, modrzew, 90, sosna zwycz. 140 
i czarna 160, amerykańska 450, świerk 100 
• akaeya 80, brzoza 25, głóg 20, jawor 30 
1 jasion 30, klon 30, olcha czarna 40, olcha 
| biała 85, wiąz 50, żarnowiec 40. Przy 

znacznym odhiorze rabat.
Sadzonki leśne różnego wieku i wyao 

kości: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i 
czarna, świerk, akaeya, buk, brzozo, cierń 
(głóg na żywopłoty), dąb, iglicznia, jawor, 
jasion , klon, olcha czarna, wiąz i żarno­
wiec. Zapas z górą 20 ,000 .( 00.

Drzewka parkowe: Cis, cyprys, jodła 
Douzl. zielona i szara, jodła normandz- 
ka i balsamiczna, modrzew, miłorząb, sos­
na zwyczajna, czarna i amerykan., świerk, 
tuja, akaeya, bożodrzew zwycz, i czerwo­
ny, brzoza, dąb czerwony, c’eń Chryst. 
grab, i bez kolca, jasion zwyc ajuy i sza- 
ry, jawor pospolity i kalifornijski, jarząb 
zaycz. i ameryk , kasztan posp. i różowy, 
klon posp., je3:enolistny, tatarski, czerwo­
ny i pnrporowy. lipa szerokolistna i ka­
mienna, moiwa biała i  czarna, olcha czar 
na, orzech amer., p latau wuehodui i za- 
chohni, surmia wspaniała, topola srebrna, 
włoska, kanadyjska i osika, wiśnia tnree 
ko, wiąz drebnolistny i ameryk. Zapa> 
fOO.CO .

Drzewka i krzewy owocowe: Agrest 
czereśnia, grusza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadclny, leszczyna, mali­
na, porzeczka, orzech włoski, śliwa wę­
gierska i mirabolaika, wiśnia czarna. Za­
pas 2U.000 .

Krzewy: Akf.cya krzew, bez turecki, ba 
char.s. bukszpan, ceanotus, dereń, fonta- 
nesia forsytia, groehownik iudigo, jało­
wiec, w irg i piramid, kalina, korzenoik, 
koronilla, kruszyna, kwaśnica posp. i 
mrów,, maehoń, porczellna, przyczepmk, 
ptaśi dziób, róża szwedzka, uralska . dzi­
ka, tarnina, taw uła posp. i japońska, tu- 
lipowieo, tr szczelina, tysiąeznik, wrzos, 
zło to kap alpejski, żylistek biały i karbo­
wany Zapas 50,OTO.

Rośliny pnące trw ałe: Konkornak fajka, 
powojnik, pętlica grecka, pigeioliść, trąb- 
kowiee, wino dzikie i szlachetne

Szczegółowe cenniki z opisem wymie­
nionych gatunków I sposobem uprawy 
przesyłamy opłatnie.

Z wysokim szaounklem

Zarząd leśny w Zassowie
pod C i s n ą  

o. p. Zassów, st. kol. i telegr. Czarna.

Pmkoiij ę do Kipa
1. kamienicy we Lwowie, nowej, 

dobrze budowanej, w jakiemkolwiek 
położeniu; kapitał do dyspozycyi 
2? .000 zł.;

2. kamienicy we Lwowie w śród­
mieściu, dogodnej do umieszczenia 
pierwszorzędnego interesu; kapitał 
do dyspozycyi 35.000 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarye 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper I 
nika 1. 7, I. piętro. |

Dra Fryderyka Lengiela
Balsam brzozowy,
Już sam sok roślinny p ły -m y  l  brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziu- ę znanr > od niepamiętnych cza- 
ów jako najznak mitszy środ. k piękności; jeżeli jednak 

ten sok wedie pizepi-u w m  Jiv,< y u zyrządzony zostanie 
w drodze chemiczn i aho bals m , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudov V Jitut ‘

Jeżeli wieczorem smarujemy iwarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już na.a utrz rano odpadają pra- E  

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną. ~  
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłnszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50.
Dra .Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dia skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 5202

Do nab je ia  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u W iktora fiedyka apt., w Ozerniowcaeh u Golichowskio- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin d rogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego w Tarnowie u Maurycego A dlera , J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku n Alfred- Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

r—  f  T  Specyalista

W  V  Austiyi i Węgier. Od-
{ o ą i ł  Y 1  CM 1 znaczony w Brukseli

I A 3 I '  1 1 .1 9 1 '  1893 złotym medalem >

■ /R

znaczony w Lruk9eli 
1893 złotym medalem i 
dyplomem honotowym

Świeżo patentowany

bandaż rupturow y
KeleWego.

Jest wedle orzeczenia najwybitniejszych powag 
lei arskich czemś najdoskonalszem w tym rodzaju 
nie nsuwa się , nie sprawia dolegliwego ciśnienia i 
vsa»a w skutek swej odpowiedniej konstrukey; 
wszelkie braki dotyc-zasowych bandaży.

K a lc ti’ go elastyezte (gumowe) band-.że rup- 
turowe z regulującym węzłem, z ochraniaczem od 
potu, ze skóry sarniej i gurtą ubezpieczającą.

C eny: Jednostronne złr. 6 — 8 
Dwustronne „ 12— 16.

W moich pracowniach wykonują się również i 
sztuczne nogi, sztuczne rące, ortoped. sznurówki 
(wedle systemu Hessinge), opaski, pończoohy prze­
ciw kurczom ży ł itd.

Wysyła rychło i najdyskretniej 13E4!

KELEITX J.
bandażysta i wykonawca aparatów chirurgicznych 

ortopedycznych
Budapest IV.. K oronaherczeg utcza 17 

i Rostely ntcza, Karolylaktanya 15. 
Ilustrowane cenniki gratis w zamkniętym kopertach.

Prawdziwe berneńskie materye sukienne.
prawdziwej

wełny
owczej

S ztuka 3-10 m. długo- f 
ści, w ystarczająca na. , ^ ; 7.łr. «•— 1. lep.icj
j e d n o  u b r a n i e  m ę s k i e  ) z»r. j-;r» z c.p,vkiej 

k o s z t u j e  t y l k o  I jilśó \
S ztuczka  n a  ezarne  salonow e n b ra n ie  z łr . 10-—.

Materye na zarzu tk i, Loden , Peruvienne, D oakings, materye na mundury urzę­
dników państwowych i kolejowych , najcieńsze kamgarny i szewioty itd. wysyła 

po cenach fabrycznych znany jako rzetsluy i solidny

S k ł a d  s u k i e n  l i L ! . @ s © l -  ^ L n i i i o j f  w  B e m i e .
P ró b k i g ra t is  i fran co . — D ostaw a p o d łu g  p róbek .

U w a g a ! Zwraca się szczególniejszą uwagę P. Publiczności, ie materye przy 
pociąganiu w prost, znacznie t niej w ypadną, an'że!i zamów.one przez pośredni­
ków. F irm a K icse l-A m hof w B e rn ie  wysyła wszystkie materye po prawdziwych 
cenach fabrycznyeh, bez podwyższania krawieckiego rab a tu , co zwykle przynoś' 

szkodę prywatnym odbiorcom 1519

Kąpiele Adelholzen
w  Bawaryi, staeya Bergen, linia Monachium-Salzburg
w przeprsznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. Po­
wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu. Wszystkie gatunki kąpieli.

Nowe urządzenia.
Dobre, tanie pożywienie, około 200  pokoi z doskonałemi łóżkami. Gale Pension 
od marok 3'fO. Oz\ste wina Nowo założona apteka w pobliżu. Lekarz kąpie­

lowy: Dr. Liegrl lekarz pułkowy. Bliższe wiadomości przez prospekty.
Otwarcio 1. maja. W ilh. M a y r , właściciel.

1G14

Do nabyeia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
" W o d a  g o r ż K a

Korzyści Saxlehnera źródła H nnyadi Jńnos wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich :

mr szybki, pewny i łagodny skutek. *1m
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wyoornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A X L E H Y E R A  W O D Y  G O R Z K I E J .

W kwietniu b. r. wyjdzie z pod
pod ty ułem :

prasy podręcznik

Zarysy treściwe o pillacl, steipM i iMMM
i

dla użytku: kandydatów i urzędników podatkowych i skarbowych, ezłenków 
komisyj podatkowych , adwokatów, notaryuszy, przełożonych obszarów dwor­
skich ;i gm innych, rad powiatowych, publicznych zakładów finansowych i 

inform acji podatkujących.
C z w a r t e  wydanie uzupełnione najnowszemi ustawami i zastosowane do 

reform y podatkow ej.
Zbiera się niniejszem pr.edp>ata do terminu wydania.

Cena egzemplarza 4  zł. Przy złożeniu przedpłaty 3 zł.
Przedpłatę najdogodniej przesyłać p rzekazem  pocztow ym  oznaczając adres

i liczbę egzemplarzy.
A d r o s  w j d . i ł c j :  1CC8

i. Winhard, em. st. inspektor podatkowy, Lwów, ul. Fredry 3. 
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Ważne dla pp. P r z e l o t ó w ,  Rolników i p j g r t  budowy.

E. BREDT i Sp. w Oltynii
m iędzy S tan isław ow em  a K ołom yją

Fabryka maszyn i kotłów parowych, odlewarnia żelaza. 
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 

Zatrudnia 400 robctnikćw krajowców.
Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego prze­

mysłu jako t o : Rafinery! nafly, głębokich wierceń i kopalnictwa 
naftowego, tartaków parowych, gorzelń rolniczych, fabryk spi­
rytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebne aparaty, maszyny i kotły 
parowe, transmisye, pompy, maszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsighiorstw M mi Mei i prywatnie Mających,
Słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kule keu- 

strukcyjne, rury odchodowe, zapory kanałowe, żelazne skhody, 
tory kolejowe, wózki kolejowe, składy koł, wyciągi czyli windy 
do budowy.

Odlewy w Żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych 
modeli. — Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa 
wybitnych osobistości w kraju stoją nam do dyspozycyi.

W szelk ie  rekonstrukeye i napraw y ja k  najtaniej.
Ceny um iarkowane. 1552

a x w a D w x a x B x iix n x » a D a ix B x a
fil 0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPO TECZN Y
p r z e n i ó s ł

K A N T O R  W Y M IA N Y
oraz

Oddział depozytow y
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytow y
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
(Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a, rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote­
czny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

X

Prawdziwy ty l k o  w t e d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drnkśwaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. Hiipton

Dotąd n ieprzew yźszony.

W . M A A G E R A
praw dziw y, oczyszczony

TRil Z WĄTROBY
1177 przez *

Wilhelma Maager’a ,  w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z pewodu w ielkiej straw noścl przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne w zm ocnienie ca­
łe g o  organizm u, a zwłaszcza w  ehorobach piersi 
i  p łu e , dla popraw ienia soków , oczyszczenia  
krw i itp. — Flaszka po 1 z łr . w moim składzie] 
fabrycznym: W le n , I U ./8 . ,  H enm arkt N r. 8 , tu-] 
dzież do nabycia we w szystk ich  aptekach 1 han­
dlach korzennych monarchii austro-wegierskiej.

We Lwowie: u pp. P . Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy; K. Bałłabana, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W . Maager, I I I ./3 .,  H enm arkt 3.
Naśladowniu.wo będzie sądownie ścigane.

o c x x x  :x x x x x x x x )o o o o o  « x x x x a
J  10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy X  

.1 na w szechśw iatow ej w ystaw ie w intwerpii
2» ulearównane

WyrofiF Umlnm, ioaiiwi i Pirfnmirje.
L  l i o  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować

A l i t l l U L t l l l a ł  p0(j względem skutku i dobrooi z ANTILENTLLIĄ, 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plany wątroblar.e
blizny Itd., nadaje o erze świetną białość, św la ie łi
I deflkatseńS, — Cena 2 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILJPT0N  nie farbuje, lecz tylko 
"dmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.*

V  '1 !  ATI f i  TI najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso- 
ł  wo w*macnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

PUDR K S ir iC T
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem

kszenia twarzy.
u? Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędzi
^  et. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, i 

70 ct., większo 1 złr. 20 ot., i  łabędziem 1 złr. 60 oęntów.

X

to najczystsza nąjdeli- 
twarzy, nadaje piękną, 

do hygienidnego upię.

em 1 złr. 50 
ało pudełko

Woda fijolkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzchnienie i łuszczenie wygładza
zmarszczki i  dołki ospowe. Twara odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — O®11* 1

1J. IHNAT0WICZ
X  we LW OW IE w sklepach własnych przy nlioy Kopernika A ulioa Halicka 

L 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20.— W CZEKNIOW-
CACH Rynek L 3.

C 4 X X X X X S O O 0 C X X X X X X !

Wydawca i odpowiedzialay redaktor P l a o n  K o s t e c k i . Z rirnkarui i litografii Billera i Spółki,


